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| minister skarbu 


może się pomylić 


Preliminarz budżetowy na 193435, który do l 


31 b. m. musi być wniesiony do Sejmu, już zo- 
stał wygotowany. Obejmuje on w dochodach 
2.117, w wydatkach 2.165 — deficyt 48 miljo- 
mów złotych. Już zgóry widać. że dochody są 
sztuczne, ponieważ wstawiono do nich 175 mi- 
bonów z pożyczki, wobec czego rzeczywisty 
deficyt t. i. różnica między prawdziwemi do- 
chodami a wydatkami wynosi nie 48 a 223 mi- 
łjonów zł. 

Nie jest to jednak jedyna „omyłka' w pre- 
liminarzu. Główna rzecz polega na tem, czy 
wstawione dochody są realne, czy też powia- 
rza się historja z ostatniemi budżetami, którym 
właśnie robiono zarzuty nierealności i tak też 
wyszło. Na to pytanie co do realności docho- 
dów nie może być wystarczającą i rozumną 
odpowiedzią „nadzieja“ na poprawę konjunk- 
tury, którą ciągle wysuwają ze sier sanacyj- 
nych — nadzieja taksamo złudna obecnie, jak 
nią okazała się dotychczas. Jedyną racjonalną 
podstawą do wykazania omyłki jest system 
porównawczy tj. porównamie z ubiegłym cza- 
sem. 

Budżet na 1932/33 w wykonaniu dał 2.002 
miljony zł. dochodu. Ale był to dochód n..ni- 
malny, gdyż wliczono do niego 70 miljonów zł. 
pożyczki w Banku Polskim, czyli że faktyczne 
dochody wynosiły 1.932 miljonów zł. W pierw- 
szem półroczu 1933/34 dochody wyniosły 877 
miljonów zł. Jeżeli sytuacja w drugiem półroczu 
się nie pogorszy, całoroczny dochód wyniósłby 
1.754 miljonówń zł. — może o 50 miljonów wię- 
cej ze względu na większe terminy płatności 
podatkowych. W tym więc wypadku cało- 
roczny dochód wyniósłby 1.754 + 50 = okrągło 
1.800 milionów zł. 

Jeżeli więc na r. 193435 preliminuje się do- 
chody na efektywnie, tj. po odciągnięciu kwoty 


NA OBECNY 
SEZON 


SUKNA 


KI STUDENCKIE 


firma 


nā ubrania męskie wizytowē, 
SPORTOWE, KOSTJUMY 
i PŁASZCZE DAMSKIE 
i MĘSKIE oraz MUNDUR- 


w wielkim wyborze poleca 


Ludwik Ralski 


Lwów, Rutowskiego 7. 


(naprzeciw katedry) 
Towary wybór. Ceny najniższe. 


Całą siłą pary 


Piątkowa Rada ministrów działała szybko 
i sprawnie. Na jednem posiedzeniu uchwalono ja- 
kies 10 dekretów i rozporządzeń obejmujących naj 
rozmaitsze sprawy: od calych kodeksów do usia- 
wy łowieckiej. Pozatem znalazł się jeszcze czas na 
rozpatrzenie budżetu kolejowego — rzecz zreszią 
mietrudna wobec isiniejącego i zapowiedzianego 
deficytu. 

Odbywa się — jak wczoraj pisaliśmy — wielkie 
sprzątanie. Rząd ma dobre setce, nie chce zbylnio 
Sejmu przeciążać, sam załalwia wszystko, co po- 
padnie pod rękę. Od czegoż są pełnomocnictwa 
i brak obawy przed uchylenicm jakiegoś dekretu? 
Wszak taką maszyna ustawodawcza pracuje da- 
leko prędzej niż powolna maszyna parlamentarna 


W obronie kultury 


MŁODZIEŻ UNIW. JAGIELL. 

ZA UTRZYMANIEM KATEDRY PROF. KOTA 

$tudenci Uniwersytetu Jagiell., którzy dotych- 
czas słuchali wykładów i uczęszczali na semina- 
rja prof. Koia (którego kaiedra dziejów kultury 
polskiej została skasowana zarządzeniem mini- 
sterstwa oświaty), podjęli ostalnio akcję, mającą 
na celu skionienie władz do czasowego przynaj- 
mniej przedłużenia prof. Kolowi możności wy- 
kładasia. W tym celu sporządzono odpowiedni 
memorjał do ministerstwa oświaty i zebrano do 
tej pory kilkaset podpisów. W memorjale tym 
zwraca młodzież akademicka uwagę na dotkliwe 
straty, jakie poniosłaby w studjach w razie, gdy- 
by postulatu tego nie spełniono. Szkody le pole- 
gałyby na niemożności ukończenia sludjum, w 


z pożyczki, na 1.942 miliony, wynosi to o. 


okrągłe 140 miljonów więcej, aniżeli w najlep- 
szym razie da r. 1933/34. Z jakiej więc racji 
preliminarz przewiduje na 193435 dochody 
wyższe niż w poprzednich dwóch latach? Wo- 
bec — powtarzamy — złudnych nadziei na po- 
prawę konjunktury takie sobie obliczenie nie 
może być uważane za realne' i stąd wolno 
stwierdzić, że odpowiedzialny za ten prelimi- 
narz minister skarbu omyflił się, 

A co z wydatkami? W porównaniu z 1933/34 
są one tylko o 50 miljonów niższe, mimo róż- 
nych już zrobionych i jeszcze nas czekających 
oszczędności. W pierwszem półroczu 1933/34 
wydatki wynosiły 1.014 milionów — na cały 
rok 2.028 miljonów zł. Jeżeli więc na r. 1934/35 
prelimimiie się wydatki na 2.165 tj. o okrągło 


137 miljonów więcej — na jakiej to robi się ` 


podstawie, gdzie się ujawniają oszczędności? 
Chyba że zrobi się znowu „cesarskie cięcie* 
tj. zredukuje się płace ludzi, a w takim razie 
wydatki. mogą spaść do poziomu 1933/34. Wi- 
dzimy więc, że i po strome wydatków jest 
omyłka. 

Sprawa z temi oszczędnościami jest jednak 
bardzo niejasna. Powiedział p. minister skarbu, 


że wobec powodzenia pożyczki mema potrzeby 
uciekać się do „drastycznych oszczędności. 
Jest to obecnie termmniej potrzebne, ileże po- 
żwczka zamiast pierwotnych 120 dała około 
350 milionów. Cóż z tego, kiedy nawet mimo 
tego powodzenia przyszły rok zamyka się de- 
ficytem, o dalszych latach lepiej nie mówić, 
a co roku, nawet co dwa lata, pożyczki robić 
nie można. Chce czy nie, p. minister skarbu 
będzie musiał sięgnąć do oszczędności i wtedy 
się pokaże, czy i jak dałece będą one dra- 
styczne. 
| W rezułtacie nowy prełiminarz okazuje się 
| taksamo nierealny, jak wszystkie poprzednie 
, budżety sanacyjne w okresie przesileniow ym. 
| To zjawisko będzie naturalnie przedmiotem 
szerokiej dyskusji w komisji budżetowej i w 
, Sejmie, oo jednak z tego wyniknie? Większość 
tu utnie, tam doda parę mikonów, ale tenoru 
budżetu to nie zmieni. Wyjdzie m z rąk BB 
takisam jak poprzedni: z większym deficytem, 
aniżeli chciano się przyznać. Rezultat będzie 
taki, że zje się pożyczkę, przeprowadzi się re- 
dnikcje, osłabi się jeszcze silniej życie gospo- 
darcze, 


z tym w dodatku zyskiem, że hiurokraci ministe- 
rjalni megą swobodnie się wyżyć, nie mając po- 
trzeby stawać w ogniu krytyki i pytań ciekawych 
posłów. ` 

Po tej ekspresowej pracy można poznać, że zbli. 
ża się pora otwarcia sesji sejmowej, Gdy posłowie 
zbiorą się „od 31 pażdziernika”, nie zostaną obar- 
czeni kilku kilogramami druków sejmowych, gdyż 
zajanie się ich tylko preliminarzem budżetowym 
i jakiemiś drobiazgami dla wypełnienia czasu 
podczas obrad komisyjnych. A jeżeli w dodatku, 
jak powiadają, nastąpi odroczenie sesji na 30 dni, 
to w grudniu już zupelnie nic nie będzie do robo- 
ty, o ile nie zostanie do tego czasu „uzgodniony“ 
projekt konsiytucji, 


którem poważna część młodzieży jest już znacz- 
nie zaawansowana. Memorjał zostanie w najbliż- 
szym czasie złożony władzom uniwersyteckim. 


Prokurator polski 
w obronie... Hitlera 


W pierwszych dniach października wydał Ko- 
mitet Centralny „Bundu* odezwę w formie afiszą 
w języku polskim i żydowskim, wzywającą do 
bojkotu towarów z Niemiec hitlerowskich. 

W czwartek zjawiła się w drukarni Engelber.- 
ga w Tarnowie, gdzie odezwa była drukowana, 
policja z nakazem konfiskaty afisza, 

Konłiskata nasiąpiła z powodu' obrazy kancle- 
rza Rzeszy niemieckiej Hitlera. 

„Co myśleć o tej konfiskacie — nie możemy na- 
pisać ze względów cenzuralnych.., 


Perpetuum mobile 
REORGANIZACJA KAS CHORYCH 
Dowiadujemy się, że w Kasach chorych nastą- 
pić ma znowu reorganizacja, Obszar, przydzielo- 
ny Kasom z początkiem ubiegłego roku, okazał się 
za duży, Liczba Kas ma być nieco zwiększona, na. 
tomiast teren ich działania będzie zmniejszony. 
Jak wiadomo, „reorganizowanie"* Kas chorych 
trwa od połowy 1929 r. O jednem tylko nie sły. 
chać: o wyborach do ciał kierujących Kasami.. 
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Po zgonie tow. Kłuszyńskiego 


Czcigodna Tow. Senatorko Kłuszynska! 

Proszę przyjąć wyrazy współczucia z powodu 
tak przedwczesnej śmierci Jej męża, serdecznego 
towarzysza, nauczyciela robotnika Śląska Cieszyń. 
skiego. Nie zapomnimy nigdy Jego oliarnej pracy 
na Śląsku w uświadamianiu robotnika tak pod 
względem narodowym, jak i klasowym. Pracą 
swą ofiarną dopomógł dźwignać się robotnikowi, 
toteż robotnik śląski będzie wspominał ze czcią 
tę ofiarną i szlachetną postać Jej męża. 

Józef Jedynak. 


Utrata praw 


Skazani działacze PPS i Str. Ludowe- 
go Z procesu brzeskiego, jak wiadomo, 
pozbawieni zosiąli praw publicznych 
i obywatelskich praw honorowych, Utra- 
ta praw publicznych obejmuje: utratę 
biernego i czynnego prawa wyborczego 
do ciał usławodawczych i samorządo- 
wych, wiraię udziału w wymiarze spra- 
wiedliwości (w charakierze. sędziego, 
ławnika i adwokata], utratę urzędów i 
stanowisk publicznych (np. prołesora 
zakładu naukow. akademick.). Utrata 
praw honorowych obejmuje: utratę ty- 
tułów zaszczytnych, orderów i odzna- 
czeń 


Wedle uzasadnienia projektu kodek- 
su karnego, sporządzonego przez Kmi- 
się Kodyłikacyjną, pozbawienie praw 
jest karą dodatkową, mającą na celu 
zabezpieczenie społeczeństwa . przed 
sprawcą, a nie karą wymierzotą dla 
zrobienia mu przykrości. 


Projeki kodeksu karnego Komisji 
Kodyłikacyjnej nie znał systemu przy- 
musowych skutków skazania. Stojąc 
zasadniczo na gruncie możliwie najdalej 
posunięłei indywidualności kary, pro 
jest konsekwentnie dopuszczał szerokie 
ramy władzy sędziego w zakresie sto- 
sowania kar dodatkowych, zależnie od 
uznanej przez niego potrzeby indywi- 
dualnego wypadku. Przyczem wedle 
Komisji Kodylikacyjnej, utrata praw pu- 
blicznych oraz praw honorowych mo- 
gla być orzeczona przez sąd TYLKO 
w wypadku skazania na więzienie za 
przestepstwo, popełnione Z CHĘCI ZY. 
SKU LUB INNYCH NISKICH POBU. 
DEK. Komisja Kodylikacyjna pisze do- 
słownie na str. 62 zoszytu 47 swoich 
prac: „Podkreślono natomiast niskie 
pobudki przestępstwa, gdvż one TYLKO 
(podkreślenie nasze) stanowić mogą 
słuszne usprawiedliwienie odebrania 
skazanemu, czy to szczególnych wyró- 
Żnień, iakiemi dotąd darzyło go społe- 
czeństwo, czy to nawet powszechnych 
praw publicznych. z jakich korzysta ka- 
żdy obywatel państwa". 


Tak było według projektu Komis 
Kodyfikacyjnej. 


Projekt kodeksu karnego Komisji Ko- 
dvbkacyjnej ujrzał światło dzienne ja- 
ko prawo obowiąt:ujące, w lipcu 1932 r. 
po dokonaniu w projekcie tym zmian i 
przeróbek przez Ministerjum Sprawie- 
dliwości. 


I oto przepis projektu kodeksu zosta! 
zmieniony w ten sposób, że w pewnych 
ściśle określonych wypadkach sąd MUSI 
orzec utratę praw, a minowicie w razie 
skazania na karę śmierci lub dożywot- 
niego więzienia, na karę więzienia po- 
wyżej lat 5. gdy zbrodnia została po- 
pełniona z chęci zysku, oraz na karę 
więzienia za zbrodnie stanu lub zbrod- 
nie przeciw interesom zewnętrzańym 
Państwa, przyczem w wypadku skazania 
Za zbrodnie stanu lub przeciw intere- 
som zewnętrznym Państwa utrata praw 
nastepuje OBOWIĄZKOWO, nawet 
gdr „zbrodnie” te zostały popełnione 
nie ż niskich pobudek i nie z chęci zys- 
ku. a z pobudek ideowych i szlachet- 
nych, W ten sposób między obowiązu- 
jącym kodeksem karnym a zasadami 
projektu tego kodeksu istnieje w kwe- 
stii utraty praw zasadnicza i nader cha- 
raklerystyczna sprzeczność. Gdy Komt- 
sja Kodyłikacyjma oparła swoje stano- 
wisko na ogólnych podstawach NAUKI 
prawa karnego, rząd*zajął stanowisko 
zg ine ze swą POLITYKĄ ogólną prze- 
prowadzenia zę swolmi przeciwnikami 
walki į na odcinku „prawa” i sądownte- 
tws rapomocą także przepisów kodek- 
su karnego, 


JÓZEF LITAUER. 


-e 


Nr. 243. Niedziela, 22 pażdziernika 1933. 


Po „sukcesie“... 


Prasa „sanacyjna jeszcze nie 
przestała rozpisywać się o powodze* 
niu „Pożyczki Narodowej”, tłoma- 
cząc ją naturalnie na swój sposób. 
Równocześnie jednak pojawiły się 
zestawienia cyfrowe, ilustrujące u” 
dział poszczególnych grup społecz- 
nych w subskrypcji. 

Wobec tego warto pożyczce poswię 
cić jeszcze parę słów na to, by ją o- 
świetlić ze strony właściwej. 

Na posiedzeniu „Komitetu Pożycz 
ki Narodowej”, zwołanem zaraz po 
jej rozpisaniu — najbardziej w całei 
tej sprawie miarodajna osoba, bo Mi- 
nister Skarbu p- Zawadzki, wskazu” 
jąc na źródła, z których pożyczka 
powinna być pokryta, powiedział 
tak: 

„Ale choć nasz rynek finansowy jest 
ubogi i mało ożywiony, to jednak ist- 
nieją w kraju pewne kapitały, kapita- 
ły dość znaczne, które w taj chwili są 
czy to wycofane x obrotu, czy też od- 
grywające w obrocie mało wybitną ro- 
lẹ. Te kapitaty istnieją w ilości znacz- 
nie przekraczającej 120 mailjonów". 

W słowach powyższych Mimister 
Skarbu w sposób aż nadto wyraźn 
wskazał nietylko na źródła, z Ana 
pożyczka powinna być pokrytą, ale i 
na rolę, jaką powinna ona była speł- 
nić. Zadaniem jej mianowicie bylo 
wydobyć ze skrytek wszystkie pocho- 
wane tam, leżące bezpożytecznie a 
więc martwe kapitały i oddać ie na 
zrównoważenie budżetu. by mie trze- 
ba było uciekać się do takich cięż- 
kich i zupelnie już ryzykownych ope- 
racyj jak np. obniżka płac urzędni- 
czych, nowe ciężary podatkowe i t. p. 

Takich wolnych kapitałów, pocho- 
wanych głęboko, zwłaszcza w ban- 
kach zagranicznych. znaiduie się =- 
jak o tem już pisaliśmy — na tyle. 
że wystarczyłoby na przeszło dwu- 
nn yy" CG PA "NPM 


Maharadża i europejczycy 


Jak donoszą z Bombaju, został na wnio- 
sek wioekróla Indyj zdetronizowany maha: 
radźża DEWASU, a do kierowania sprawn- 
mi kraju wyznaczone angielskiego admini. 
stratora. Krok ten uzasadnia się ztem trak- 
towanidm przez maharadżę poddanych i 
roztrwonieniem pieniędzy. zebranych z lu- 
dnośct ża podatki, Maharadża Dewasu jest 
w ciągu krótkiego czasu trzecim już panu- 
jącym w lmdjach, który z powodu atoso- 
wanych metod zostaja usunięty od władzy 

Jest to bardzo pięknie ze strony euro- 
pejczyków, te ujmują się za krzywdy bied- 
nych Hindusów, poddanych nieludzkich 
maharadżów, o ileż piękniej byloby, gdyby 
wystąpili także w óbronie ludów euroncj- 
skich. Bo czyż tylko maharadźowie źle oh- 
chodzą stę ze swym ludem? Czyż tylko 
władcy indyjscy trwonią pieniądze s po- 
datków? Czy jedynie indyjskie metody rza- 
dzenia są nieznośne? A może to maharadża 
Dewasu szczególnie tle rządził? A moża 
zesłał przeciwników politycznych do obo 
rów konoentracujnuch? Czy może wrea 
cie przyjął do służby państwowej bandy 
terorystów, któremi porługiwał sie w swal- 
czaniu opozuejił A może pieniądze skarbo- 
we zużył na zjednanie sobie stronników lub 
na wykonanie zbrodni na swoich przeciw- 
nikach? Może za te pieniądze, o zgrozol 
organizował brunatne koszule? 

Ponieważ o podobnych zbrodniach, pół 
Europa Europą, nikt nie słyszał, przeto 
zrozumiałem jest, że Anglicy musieli tam 
wyznaczyć administratora, któruby sora- 
wami Dewasu po europejsku pokierował. 

Jednakże przed powzięciem draknńskiej 
decyzji o detronizacji maharadży, należało 
go na jakić czas wysłać do Europu, aby 
przyjrzał słę, jak w niektórych krajach 
rządy jedynie i wyłącznie dobro mas luda" 
wych mają na względzie, a pieniądze po- 
datkowe tylko na cele socjalne wydają. 

Dobry przukład zrobiłby swoje i nie do- 
szłoby do takiej ostateczności, jak detroni. 
zacja. X Y. Z. 


krotne pokrycie pożyczkie. 

Słuszność słów Ministra Skarbu 
jest chyba dla każdego widoczną. Ce 
lem pożyczki jest przecież zrówno- 
ważenie budżetu... Z tego wynika, 
że pożyczka mie mogła i nie powinna 
była sięgać do tych źródeł, z któ- 
rych budżet państwowy czerpię swo” 
je normalne bieżące wpływy. Wszel- 
kie bowiem osłabienie tych źródeł 
musi wprost automatycznie obniżyć 
nawet te skromne dochody, na jakie 
Skarb Państwa liczy, czyli tem sa- 
mem zwiększyć deficyt budżetowy 
ponad przewidywaną jego wysokość. 

A to wytwarza błędne koło, z któ- 
rego już niema wyjścia. | 

Już w jednym z poprzednich arty- 
kułów pożyczce poświęconych wska- 
zaliśmy na to, że sposób przeprowa” 
dzania subskrypoji, ze słuszną dyrek 
tywą Ministra Skarbu zupeinie sprze- 
czny, grozi zupełnem wypaczeniem 
zadania, jakie pożyczka miała speł- 
mié- 

Tak się też stało. co najlepiej o- 
świetla cyfrowe zestawienie wyni- 
ków subskrypcji. 

Pokazuje się, że główny ciężar ca- 
lej subskrypcji — blisko jej połowa! 
— przerzucony został na barki eko- 
nomicznie najsłabszych mas pracuja- 
cych, które nie posiadając żadnych 
wolnych kapitałów, musiały odda- 
wać na pożyczkę bardzo poważną 
część — bo 50, 75 a nawet 100 pro- 
cent! — swych przeznaczonych na 
konsumcję miesięcznych uposażeń, Że 
to pociągnie za sobą silne ogranicze* 
nie siły konsumcyjnej tych mas a 
zatem ograniczenie obrotów gospo- 
darczych i płvnacych stad dochodów 
państwa, to chyba aż nadto jasne! 

Jakie zaś przytem wobec pracow* 
ników  państwowvch.  samorządo- 
wych i prywatnych, umysłowych czy 
fizycznych stosowane były metody 
„zachecania” do subskrypcji, to wszy 
stk'm wiadomo. 

Jedna rzecz przytem niezmiernie 
iest charakterystvczna Oto czynni- 
ki miarodaine widocznie bardzo sła- 
ba miały nadzieję, bv ..zaprzyjaźnio- 
nv" i „wsnpółpracujący' z Rządem 
„Lewiatan”* przemysłowy i rolny-—a 
wiec ci co mają wolne kapitały! — 
chciał dużo na pożyczkę ofiarować, 
skoro cały impet „propaśandv po- 
życzkowej" zwrócił się właśnie ku 


najbiedniejszym masom pracującym. 
rezultacie na ogólną sumę 340 
milj, zł, którą — jak dowiadujemy 
się z zestawienia — przynosi eub- 
skrypcja, udział całego świata pra- 
cy, a więć najuboższych wynosi co” 
najmniej 43.8 procent, czyli bez ma- 
ła POŁOWAI i to bez „wolnych za” 
wodów”, bez „młodzieży szkolnej”, 
bez włościaństwa, bez rzemiosła. © 
Natomiast cały przemysł, a więc 
wodzący dziś rej w B. B. W, R. nasz 
„Lewiatan” subekrybował tylko... 14.2 
PROCENT ogólnej sumy. | i 
Inna grupa „Lewiatana', mianowi- 
cie cały handel, ofiarował na pożycz” _ 
kę 9.5 procent. Ta 
A cóż dali „współpracujący z 
Rządem wielcy obszarnicy? Oto ich 
cała „pomoc” w kłopotach finanso- 
wych Rządu, sprowadza się de dro- 
bnego ułamka 2.3 procent. Z zesta- 
wienia dowiadujemy się takiej cieka- 
wej rzeczy, że drobniejsi rolnicy lpo 
niżej 60 ha) deklarowali na pożycz* 
kę daleko więcej, bo 5.3 roceni, a- 
niżeli „współpracujący z D. D, R. 
wielcy ziemianie. y 
Gdy zatem zestawimy to, co wyci" 
śnięto na pożyczkę z mas pracują” 
cych z tem, co na nią ofiarowała ca- 
ła polska klasa kapitalistyczna, wy 
znająca dziś tak gorliwie „ideologię 
pomajową” i ciesząca się wpływami i 
przywilejami, pokaże się, że udział 
szerokich mas pracowniczych wyno- 
si około 44 procent, podczas gdy u- 
dział całeśo „Lewiatana”, przemysło 
wego i rolnego, dochodzi tylko dow. 
26 procent! 
Cyfry powyższe 
siebie, 


mówią same za 


Dokonywanie subskrypcji - poszło 
drogami zupełnie sprzecznemi Z tem. 
Skar- 


co o pożyczce mówił Minister 
bu. i 

Gdy sie ponadto zważy, że pożycz” 
ka ma charakter czysto konsumcyj” 
ny a nie produkcyjny i że w 70 pro- 
centach oparła się ona na tych właś- 
nie źródłach, z których budżet pań” 
stwa czerpie swe dochodv , bieżące, 
zobaczymy, że cały „sukces' pożycz” 
ki sprowadza się do rozmiarów bar- 
dzo a bardzo skromnych. 

O samych konsekwencjach. wynika 
jacych z pożyczki, pomówi się obszer 
niei przy debacie nad nowym budte- 
tem. kez. 


| W eO p E EE 
Bębny biją w bębny ` 


P. de Kerilles, korespondent rzym- 
ski jednego z dzienników paryskich, w 
artykule streszczającym rozmowę z mi- 
nistrem „wychowania narodowego" — 
Riccimi, tak oto przedstawia istotę i sy- 
stem faszystowskiej edukacji: 


Od SZÓSTEGO ROKU ŻYCIA mały 
mieszkaniec Mussolinji jest już wpi- 
sany do organizacił p. n. Balilla, gdzie 
staje się małym żołnierzykiem, umundu- 
rowanym, maszerującym w takt bębna 
etc, Mając LAT CZTERNAŚCIE awan- 
suje na „awangardzistę* (włoska „Straż 
Przednia") i składa przysięgę: „Ślubuję 
być posłusznym Duce bez zastrzeżeń, 
oddać wszystkie swoje siły w służbie 
rewolucji faszystowskiej i przelać za nią 
swą krew". W OSIEMNASTYM RO- 
KU ZYCIA „awangardzista* przecho- 
dzi do innej organizacji p. n. „giovani 
fascisti" (młodzież faszystowska), skąd 
już prosta droga do — partii p. Musso- 
lini'ego i związanych x tą przynależno- 
ścią przywilejów. Edukacja skończona. 

Na niedyskretne trochę zapytanie pa- 
ryskiego korespondenta, „czy to pra- 
wda, że nauczyciele szkolni ZMUSZA- 
JĄ DZIECI do wstępowania w szere- 
gi Baiilli", — p. min. Ricci odpowie- 
dział dyplomatycznie: „Nauczyciele są 


entuzjastami faszyzmu. My jednakże 
powstrzymujemy się od presji”... Fa- 
szystowski dostojnik nie raczył tylko do 
powiedzieć, co stałoby się z takim nau- 
ozycielem, który „entuzjastą”(!) taszyz- 
mu nie byłby. przynajmniej ze wzglę- 
dów czysto życiowych. 


Przy końcu dłuższej rozmowy dzien- 
nikarz francuski zapytał wreszcie faszy 
stowską ekscelencję, czy nie uważa, że 
przez upartyjnienie í powszechną mili- 
taryzację systemu wychowawczego 
rząd p. Mussolini'ego PRZYGOTOWU- 
JE WOJNĘ. Na to ekscelencja takim 
odpowie banałem: „Trzeba abyśmy byli 
silni, aby nas reapektowano. Należy 
nam się szersze miejsce na świecie”... 


W ten sposób przedstawiają się cele 
i metody stosowane przez faszyzm wło- 
ski w dziedzinie „wychowania państwo- 
wego”, Nie potrzebuiemy podkreślać, 
że ten faszyzm, podobnie I każdy Inny, 
upatruje swój ideał w takiej organiza- 
cji państwa, aby stało się ono „zba- 
wienną" (dla interesów kapitalizmu) 
kombinacją... więzienia i koszar, stąd 
więc i dobór ocdnowiednich środków 
majacych prowadzić do urzeczywistnie- 
nią tego „ideału”, 


Bd. 
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Samuel Zborowski a Brześć 


Pod tytułem „Historja” zamieścił posel 
Stanisław Stroński w „Gazecie Warszaw- 
skiej" następujący uwagi godny artykuł: 

Podobno w naszych czasach wszystko prze- 
brzmiewa, jak z bicza trzasnął, bez śladu. Czy ma 
tak przebrzmieć i sprawa Brześcia? Widocznie 
nie jest to dostatecznie pewne, bo chce się jej do 
tego dopomóc, silawiając na niej.. krzyżyk hi. 
Stor ji. 

Z historji dobrze jest... uczyć się dla życia, sko- 
ro historja magistra vitae, aie nie jest dobrze 
w historję... uciekać z życia. 

Bardzo szumnie brzmiały, po wyroku w spra- 
wie brzeskiej, słowa głównego pisma obozu rzą- 
dzącego („Gazeta Polska" Nr. 276): 

„Proces trwał nie lata, ale wieki.. Był to bo- 
wiem nie proces Hersza Liebermana i towarzyszy, 
ale proces gusnącego świata... Upiór Zborowskie- 
go.. Na ławie oskarżonych naprawdę siedziała 
właśnie Polską szlachecka... Cóż stąd, że Lieber- 
man nie ma imdygenalu, że Witos chodzi w dłu- 
gich butach.. Wyrok w sprawie centrolewu na- 
zwać można końcem Poiski szlacheckiej...“ 

Mamy jeszcze w Polsce ucho na dźwięki prze- 
szłości w terażniejszości. Rozróżniamy, gdy coś 
brzmi rzetelnie, a gdy coś fałszywie. Nie wszyst. 
ko dlatego, że przeniesione w stare czasy, chwyta 
za serca i za umysły. 

Bywają zestawienia trafne, bywają mierne, by- 
wają desperacko kiepskie: jak właśnie przykład 
poucza. 

Witos i Lieberman pogrobowcami Polski szia- 
checkiej? Oni sami dobrze wiedzieli i wiedzą, pod 
jakiemi znakami szli przez dziesiątki lat, a wszy- 
scy dokoła wiedzą to i widzą równie dobrze. Kto 
puszcza się na takie przekrzywianie spojrzenia, 
temu” już wszystko układa się nawywrót i nie 
dostrzega nawet, że dlugie buty nie są różnicą, ale 
podobieństwem między Witosem a starosziachet. 
czyzną. I cóż właściwie poza tą chybką, zostaje 
z zestawienia, wyciąganego dosłownie za ucho 
długiego buta z lewej nogi i to w złą stronę? 

Nadto zaś byłoby może lepiej nie wycierać lak 
znowu wszystkiego, przy każdej sposobności i 
wbrew sposobności, Polską szlachecką. Bo ta 
Polska szlachecka niejedno w naszych dziejach 
-<zrobiła i na szczęście nie we Ma Bit ai się skoń. 
czyła. Ale, gdy myśl wejdzie na krzywe i kręte 
drogi, zacierają się i takie podstawowe poczucia. 

Mówi się nam o upiorze Zborowskiego: 

„Jest karykaturalna różnica między p. Herszem 
Liebermanem a Samuelem Zborowskim, a jednak 
był to ten sam proces wtedy i dziś..." 

O karykaiurach lepiej bodaj nie mówić, bo 
przecież lakie zestawienie na Zborowskim się nie 
konczy, ale myśl szuka Batorego « Zamoyskiego 
i.. nie znajduje. 

Kio mówi o buncie, musi myśleć o prawie, a 
Słowacki, który się także trochę zajmował Sa- 
muelem Zborowskmn, rzuca tam gdzieś słowo o 

„innym kraju, 
Gdzie prawo rządu jest w króla lokaju... 


Jeśli zatem zestawienia — to trafne, a już ko- 
niecznie rzetelne. 

Przedewszystkiem jednak Zborowski w r. 1584 
ma... swoją historję, a Brześć w r. 1930 ma... swo- 
ja historję. I w tamtą z tej się nie ucieknie. Spra- 
wę Zborowskiego trzeba rozważać na tle dwu elek- 
cyj z przed 350-ciu lai, a sprawę Brześcia na tle 
ostatnich wyborów. Kto chce jedno drugiem... 
oświetłać, myli się, przypuszczając, że cokolwiek 
w ten sztuczny sposób... zaciemni. 

Co najwyżej przypomni się tylko, że Zborow- 
ski był także w więzieniu, że dokiadnie wiadomo 
było, jak i co działo się w tem więzieniu, że nie- 
tylko nic ziego o tem w pamięć wieków nie poszło, 
ale nawet zoslało wspomnienie szlachetnych od. 
wiedzin Zamoyskiego w celi więziennej, 

Tak było w Polsce trzy i pół wieku lemu. 

A dzisiaj? 

Pocóż nasuwać pytanie, czy skończył się okres... 
narodzin upiorów: może nowe się rodzą i pójdą... 
w historję? 

Właśnie pytanie, co w Polsce jest godne, a co 
nie godne wielkiej przeszłości sprawiło, że spra- 
wą Brześcia tak szeroko poruszyły się umysły 
w Polsce. I to od Prymasa zaczynając i profeso- 
rów Uniwersytetu Jagiellońskiego. Dlatego wła- 
snie, że na swych stanowiskach czują się piastu- 
nami dostojnej przeszłości, przypomnieli, iż na- 
łłada ona obowiązki terażniejszości. 

Jakżeż dziwnie, wobec poruszenia sprawą 
brzeską, które szło tak wysoko i tak zarazem sze- 
roko, brzmi nięoczekiwane zdanie: 

„Cały rumor, jaki potrafiono uczynić koło 
Brześcia, nie był też niczem innem, jak objawem 
solidarności nie klasowej, nie społecznej, lecz oby- 
czajowej, powiedziecby można, towarzyskiej pra. 
wie”. 


dzie.. w przyszłość. 

Sztuczne usiłowania maja zawsze jakąś słąbą 
stronę. Tu ciagną, a tymczasem tam odsłaniają. 
Jest też osobne powiedzenie o siłach, które, zło 
zamierzając, coś dobrego przytem zdziała ją. 

Bo tem sięgnięciem w historję przypomniano 
tylko bardze w porę, że zawsze jeszcze pozostaje... 
wyrok hisiorji. l 


Oto miara istotnie niezwykła, nawet... towarzy- 
sko i obyczajowo dowolności, przedstawiania zda- 
rzeń dzisiejszych w sztucznej od nich ucieczce 
w przeszłość. 

Lecz upiór nowonarodzony nie da się, to pew- 


na, zagnać.. w przeszłość, bo nieuchronnie pój: —000— 


Z serji procesów politycznych 
PROCES KSIĘDZA BACHOTY Z RAKSZAWY 
W ubiegły czwartek zaczął się przed sądem Prok.: Czy mszą była odprawiana w tym sa. 
grodzkim w Łańcucie proces przeciwiko ks. Bacho- | mym czasie, kiedy na imieniny min. Piłsudskiego 
cie, byłemu proboszczowi w Rakszawie, oskarżo- | zeszły się dzieci szkolne do kościoła? 
nemu o wygłoszone przezeń kazanie. Osk.: Tak. 
Sędzia: Czy ksiądz brał czynny udział w wybo- | ' Następnie zeznawał jako świadek oskarżenia 
rach w 1930 roku? komisarz policji Nowakowski. znany już z proce- 
Osk.: Tak, agitowałem za jedynką. su grodziskiego. 
Adw. Liwo: Czy ksiądz należy do jakiej partji Sędzia: Co pan wie o sprawie księdza Bachoty, 
litycznej? ; = 
Pośk.r Teraz nie należę. LIST ŻELAZNY BB 
Świadek: Księdza Bachotę słyszałem kiłka razy 
MSZA ŻAŁOBNA przemawia jącego. Występował on przeciwko rzą- 
Prokurator: Proszę mi opisać mszę żałobną, | dowi czemu się dziwiłem, bo przyjechał z listem 
która była odprawiona 19 marca? żelaznym BB. 
Osk: Umarł gospodarz i musiałem odprawić Na wniosek obrońcy odroczono rozj» «wę. 
za niego mszę żałobną dnia 19-go marca. Dnia 9 listopada ma przybyć ma rozprawę 
Prokurator: To znaczy, że ksiądz odprawiał | ksiądz Lech z Przemyśla, który ma występować 
mszę w czarnym omacie? jako ekspert i ocenić zgodność cytat w kazaniu 
Osk.: Tak. ks. Bachoty. 
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Naśladownictwo nie może zastąpić 
prawdziwej wartości! 

Tutki „Prima Aida“ przedstawiają jakościowo najwyższy stopień 

doskonałości, niedościgniony przez żadne inne wyroby. Tutki 


„Prima Aida“ opakcwane są w oryginalne, niebiesko - czerwone 

pudełka po 150 sztuk za 35 groszy. Wszelkie naśladownictwa 

najdoskonalszych tutek „Prima Aida“ są tylko dowodem ich 
nadzwyczajnej wziętości w całym kraju. 


a L B u a E 
Rosja i Japonja przygotowują się do wojny 

Sytuacja na Dalekim Wschodzie z każdym OFERTA JAPOŃSKA DO CHIN, 
dniem zaostrza się, grożba wojny japońsko-Tosyj- | proponująca jej pokój za cenę wycofania wojsk 
skiej staje się coraz aklualniejszą. Wiadomo, Że | japońskich z okolic Pekinu i za tolerowanie — bez 
Japonja trzyma w Mandźurji wielką armję; wia- | formalnego uznania — przez Chiny państwa man_ 
domo leż, że Rosja wysyla na granicę mandżur- | dźwrskiego. Pod iem} warunkami gotową jest Ja. 
ską coraz nowe siły, przyczem Władywostok | ponja dać Chinom spokój a nawet wejść z niemi 
i Błagowieszczeńsk są centralnemi punktami zbor- | w normalne stosunki polityczne i handlowe, zer- 
nemi tych sił. z a wane już od trzech lat, 

Jakie są powody grożącego konfliktu, wiadomo. | Nje ulega kwestji, że uznanie Sowietów przer 
Zewnętrznym powodem jest zatarg o posiadanie | Stany Zjedną:zene jest wydarzenkam pełitycznam 
kolei wschodnio-chińskiej, prawdziwy jednak po- pierwamzędnej waji choćby dlatego, Je Stany 
wód leży w ekspanzji jąpðħskiej zagrażającej Ro- | pyły dotychczas jedynem mocarstwem, które for- 
sji w podstawach jej panowania na Syberji wscho- | mainie z Rosją sowiecką nie utrzymywały żad- 
dniej. W obu zreszią państwach nie przebrzmiały nych stosunków politycznych. Były wprawdzie 
jeszcze echa wojny 1904/56 — Rosja nie może za- | siosunki handlowe, były nawet wielkie kredyty 
pomnieć swej klęski, Japonja nie może odżało- | na zamówienia rosyjskie, ale były to stosunki i in_ 
wać, że tak male ze zwycięstwa odniosła korzyści, | teresa prywatne, robione między przemysłowcami 

Obok przygotowań militarnych robią oba pań- | ; pinansistami amerykańskimi z jednej a sowiec- 
stwa także przygołowania dyplomatyczne, szuka- | piem towarzystwem handlowem z drugiej strony, 
ja sprzymierzeńców wuględnie zabezpieczają 60- | pyzęz uznanie de jure 


bie przez zneutralizowanie wrogów tyły, Rosja > A i 
w tym wyścigu odniosia znaczny sukces; sioi SOWIETY STAJĄ SIĘ PAŃSTWEM 
f WSZYSTKIM RÓWNORZĘDNEM, 


przed 
UZNANIEM SOWIETÓW PRZEZ STANY keħczy się ich izolacja a głównie — w obliczu 
konfliktu z Japonją — mają nietylko zabezpieczo- 


ZJEDNOCZONE, 
Wt celu nastapila wymiana not między Kali- | ne dostawy, ale i możliwy a nawet prawdopodo- 
m a bny udział Ameryki w walce o supremację na 


ninem a Rooseveltem z tym wynikiem, że do Wa. l - y 
Dalekim Wschodzie. 


szyngiomu wydelegowany został Litwinow dła 
przeprowadzenia ostatecznych rokowań. Nie ule- W ten sposób konflikt rosy jsko. japoński grozi za 
ga wąipliwości, że doprowadzą one do pomyślne- | mieniemiem się w konflikt ogólno-światowy, gdyż 
go wyniku, ponieważ porozumienie leży w inte- | trudno przypuścić, aby w razie czynnego wysią- 
resie obu stron: zarówno Reja jak Slany Zjedne. | pienia Ameryki Anglja a może i Fremcja chciały 
czegie są zagnożune przez Jeponję i oba mają | i mogły zoslać tylko widzami. Zanosi się tedy na 
wspólny interes w niedopuszczeniu Japonji do | ktaflikt o nicjrwykłej rozpiętości i to na śmierć 
połknięcia Chin, co raz na zawsze naruszyłoby | i życie. ileże Japonja, dążąc celowo do rozgrywki, 

wie, że w razie przegranej nastąpi koniec jej snów 


równowagę na ocearie Spokojnym. 
Japonja też nie zasypia gruszek w popiele. Wie | wielkomocarstwowych i powrót do wyspiarskiej 
ona, że na poparcie przez jakiekolwiek państwa li. | egzystencji. 
czyć nie może z lego powodu, że ekspanzja jej 
zagraża wszystkim. Nie próbuje też szukać iu 
TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIKI 


sprzymierzeńnców czy zabezpieczyć sobie neutral- 
ności, lecz zwraca się wyłącznie do Chin. Sensa- 
cją w świecie dypiomatycznym jest 
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Podcięta gałąź 


Antoni Słonimski, którego artykuł, 
zamieszczony w „Wiadomościach Li: 
terackich",, przytoczyliśmy w całości 
w naszem piśmie, postawił przed czy 
telnikami zagadnienie ogólne: 

„Barbarzyństwo rozlewa się szeroką 
fulą po Europie. Okrucieństwo r08- 
grzesza się córaż łatwiej. Staje przed 
nami ośmielone i zwycięskie..." 


Istotnie, w tym właśnie punkcie 

tkwi jeden z najgłębszych i najbar- 

< dziej niebezpiecznych dla przyszło* 
ści problemów „śasnącego świała'. 


+A 
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Wiąże się oń ściśle ż kwestją rów* 
noległą, z kwestją katastrofy pojęć 
i „elnocyj”, mówiąc językiem Petra 
życkiego, prawnych, e 

Jedno porównanie — dla przykła- 


u, 

Premjer Rosji carskiej, Kokowcćw, 
opowiada w ogłoszonych niedawno 
pamiętnikach, jak to na parę lat 
przed wojną cesarz żądał 6d niego 
osobiście absolutnegó zakazu  pisa- 
nia o Raspatinie w prasie; Rząd szu- 
kał rozpaczliwie sposobu na wykona 
nie woli cesarskiej; szukał í.. nie 
zna!ażł; bo nie było żadnego pasują* 
cego przepisu w prawie obowiązują” 
cem; Szczegłówitow umiał obchodzić 
prawo; hatomiast cofał się przed 
ewentualnością jawnego, Oczywiste* 
go złamania prawa w biały dzień 

„Będzie wielki skandal; sędziowie i 
prokuratoczy mnie nie usłuchają.:*" 
+ 
È 

A teraz? Paweł Loebe w berliń- 
skiem więzieniu; żaden sędzia śled- 
czy, żaden prokurator nie wydał zle* 
cenia, by go aresztowano; „wzmoo* 
niona władża” preżydenła Rżeszy 
żąda  uwolńienia b. prezydenta 
Reichstagu; ba, nawet wsżechpotęż: 
ny kanclerz akceptuje życzenia Hin* 
denburga; ale premjer pruski, Goe- 
ring, uważa Loebego ża „własnego 
więźnia prywatnego"; a Hitler są- 
dzi, że mu się nie opłaci wojować 2 
Goerindiem 6 głowę Loebego dla 
pięknych oczu „wzmocnionego w 
swym autorytecie" Hindenburga. 

kx 
* 

Więc Loebe umiera w celi izolo- 
wanej; tysiące ludzi umierają w obo- 
zach koncentracyjnych... Urzędowi 
przedstawiciele kościołów chrześci- 
jańskich zawarli różne „konkorda- 
ty” z organizatorami zbiorowego 
mordefstwa i... milczą; prasa faszy- 


stowska czy pół-faszystowska gdzie* 
indziej albo milczy, albo zlekka przy- 
klaskuje. 
hd 
Znamy wszak inne także przykła* 
dy, kiedy pojęcie „osobistych wie- 
źniów* było wcielane w życie... Wy- 
jaśńiono mam po trzech latach, że 
protestowali tylko „masoni i Żydzi”, 
że względów: mianowicie, „towarzy* 
skich“ 
kj i 
Dystans pomiędzy kłopotami Ko- 
kowcewa i Szczegłowitowa w roku 
bodaj 1911, a» brakiem kłopotów 
Goeringa w toku 1933 — to właśnie 
ów „szmat drogi", odbyty przeź „ga“ 
sńąGy świat” na szlaku likwidacji 
prawa, jako czynnika, normującego 
społeczność ludzką. Równolegle na- 
stępuje, rzecz prosta, to, o czem pi- 
sał Słonimski: 
„Okrucieństwo rozgrzesza się cofaz 
łatwiej. Staje przed nami ośmiclone 
i zwycięskie..." 
LL 


* 
Feliks Perl rzucił kiedyś z trybuny 
Sejmu polskiego piękne słowa o 
„Rewolucji w majestacie prawa“. 
Był to piękny sen pięknego czło- 
wieka, który pragnął górąco, by 
ptzejśałle do nowego ustroju dokona* 
ło się bez katastrofy i bez... okrucień 
stwa. To samo robił cały Socjalizm 
po roku 1918. Sponiewierano później 
i opluto ten wielki wysiłek ku oca- 
leni narodów przed barbarzyń* 
stwem. Zapomniano, że Karol Kaut- 
sky, szczery i głęboki, prawie fana: 
tyczny, zwolennik „przebudowy pò- 
kojowej”, pisał wtedy, 
lat temu: 

„Jeżeli jednak burżuazja uniemożli- 
wi nam rozwój w formach demokra- 
tycznych; znajdziemy drogi inne; ka- 
żdy prąd, wyrosły a potrzeb i s bó- 
lów mas, wyśłobi sobie zaws%a przej- 
ście nawet przez granitową zaporę..." 

% k 
a 


czternaście 


Faszyzm spełnił zadanie „uniemo” 
żliwienia”, o którem wspominał Kaut- 
sky. „Gasnący świat" rzuca się w 
objęcia faszyzmu Gałąź prawa i 
moralności — to taka „GAŁĄŻ POD- 
CIETA”. 

I Słonimski ma rację: 

„Okrucieństwo rozgrzesza się coraz 

łatwiej. Staje przed nami ośmielone i 

zwycięskie”. 

Ale okrucieństwo nie bywa nigdy 


Wyższy Instytut Robotniczy 


w Paryżu 
IL 
Instytał Robotniczy składa || organizuje tam wykłady, W roku chie- 


Wyższy 
się z dwóch dztałów pracy! 

1) „Collèges du travail” (Kolegia pra- 
cy), które mają za zadanie kulturę o- 
gólną, przygotowującą niejako do zro- 
zmienią wykładów i pracy samodziel- 
nei, słosuje się tu wyłącznie system ko» 
respondencyjny. Rozpoczęły onę naukę 
od czyka Irancuskiego, historji ekono* 
m'cznei i społecznej, geggralii ekonami- 
cznej, matematyki, prawodawstwa i his- 
torji ruchu robotniczego, Rozporządza- 
ja już one serjami po 20 lekcyj, stano- 
wi:ących całkowity kurs przedmiotu, pi- 
Senych na maszynie; ćwiczenia, odpo: 
wiadające każdej lekoji, są popraw'ane 
Przez prołesorów, opatrzone uwagami 
1 zwracane uczniom regularnie. 


2) Institut Supérieur Ouvrier 


i (laisty- 
tut Robotniczy) rozporządza 


lokalem | nego, 


Giym były wykłady ekonomi, prawo- 
dawstwa robotniczego, historji ruchu 
robotniczego, wreszcie sztuki i literatu- 
ry, Wszystkie wykłady w streszczeniu 
są odbite na maszynie na użytek shu* 
uh aczy. 

Pod wpływem akcji, rozpoczętzj w 
Paryżu, prowincja objawiła swą goto- 
wość współpracy: Związki departanen- 
talne Rhône, Herault, Meurthe-et-Mo* 
selle ułundowały stypendja dla swych 
członków, a w szeregu miast powstały 
kollega. Ta decentralizacja pracy przy- 
gotowawczej jest pożądana, bo odce'ąży 
Paryż, oczywiście plan jej będzie uzgo- 
dniony z centralą. 

Niemożliwem jest konstatować już 
rezullaty tego pierwszego okresu %itol- 
jeden z profesorów wyraz” 'ed- 


Konłederacji Pracy (211 rue Lafayctte) | nak następujące zdanie: „Rzadko mi się 


jednostronne; Górkij pisał przed ro” 
kiem 1905: 

„Przodownik  policjł („okołodocznyj 
nadziratiel*), bijący chłopa po pysku, 
ryzykuje, że dostanie kiedyś dwa razy 
moćniej z powrotem..." 

PE 
_ Ruch socjalistyczny jest dzisiaj je- 
dyńym wielkim ruchem społecznym, 
który docenia wartość takich rzeczy, 
jak wolność i jak godność człowieka. 


Dlatego stanowi tamę dla „fali bar: 
barzyństwa' . Ale obrońcy 1* tamy 
nie mógą przecie walczyć przeciwka 
karabinom maszynowym i sztyleton: 
tylkó „dobrem słowem' i „kartką 
wyborczą”. Byłby to dziki absurd. 


Kto podcinał gałąź, 
ją dla... wszystkich. 


MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI 


ten podciaał 


Nowe książki 


John Galsworthy. Kwiał na pustyni, 
Przełożyła M, Godlewska, Warszawa 
1933. Tow. Wyd. „Rój'”. Str. 349. 

W jednej z ostatnich swych powie- 
ści: „Kwiat na pustyni”, autor „Forsy- 
tów", Galsworthy. zajmuje się zagadnie 
miami ratury religijnej. W powieści tej 
fakt religijnego odstępstwa głównego 
bohatera Wilfryda Deserta stanowi o= 
gnisko i bodziec całej akcji, 

Ów Wilfryd Desert, postać -= Po 
wiedzmy to odrazu => dość papierowa 
w swej zagadkowej zgorzkniałości i nie 
wczesnym jakby bajroniźmie, jest by- 
łym lotnikiem wojennym, arystokratą z 
pochodzenia, poetą ż upodobań i czło» 
wiekiem niezależnym materjalnie, któ- 
ry gorycz przewartościowań i rozczaro- 
wań, przyniesioną podobno 2 przeżyć 
frontowych, usiłuje stłumić i złagodzić 
balsamem dalekich podróży. Zdarzyło 
się taz, że Desert wpadł w ręce arabs- 
kich fanatyków, którzy grożąc śmier- 
cią zażądali od Deserta przyjęcia wiary 
Proroka. Desert ustąpił, nie dlatego iż- 
by się śmierci bał, nie był bowiem tchó 
rzem ani w tym, ani w żadnym innym 
momencie. Ustąpił, ponieważ „Arab bła 
gał go, aby mu oszczędził zabójstwa”, 
zaś Desert, dla spraw wszelkiej wiary 
obojętny „całą duszą buntował się na 
mysl o śmierci dla gestu, w który nie 
wierzył”. 

Dzięki wydaniu tomu poezyj Deset'a, 
w którym opisana jest m. in. i ta przy- 
doda, sprawa wychodzi na jaw, wywo- 
łująć skandal I wzburzenie opinii publi- 
cznej, której naczelnym reprezentan* 
tem czyni tu Galsworthy bardzo osrari- 
czonego clubmana i koniarza — Musk- 
hama. Opinja potępia „renegała” | wy- 
rzeka się go, zresztą bynajmniej nie ze 
względu na obrażone uczucia religijne! 
religijność i uczucia chrześcijańskie są 
przecież ogromnej wiekszości sędziów. 
Deserta najzupełniej obce. Tu chodzi o 
coś innego: Desert, pod grożbą kuli pi- 


zdarzało na końcu kursu stwierdzić ta- 
kie zrozumienie wykładów i taką znajo' 
mość przedmiotu, zdobytą własnym wy- 
sitkiem”, Istotnie, conaimniej 30 słucha- 
cty mstuczyło się pracy samodzielnej w 
b blotece Instytutu, czego dowodem 
stały wzrost ilości wypotyczanych kaia- 
żek naukowych. Od początku zachęca” 
no do dyokusii, ograniczaląc ią jednak 
ściśle 'do poruszanego tematu, bez wy» 
kisczania na pole wypadków aktual- 
n ` 
Wybór wykładowców był nader sta- 
ranny, z jednej bowiem strony chodzi- 
ło o to, aby ich ideologia nie podiega- 
ła wątpliwości, z drugiej zaś, aby umie» 
li odnosić się do słuchaczy po koieżeń- 
eku, jak towarzysz do towarzysza, stwa 
rzając nastrój serdecznej współprucy 
kompetencja i umieietność 
do wa' 


Oczywiście 
wykładania należały również 
trunków. 

Duszą tej nowej instytucji jest zasłu: 
tony wielce tow. prof. Zoretti, a cały 
trud kierownictwa technicznego i mo- 
ralnego spoczywa na barkach znanych 
działaczy ze szkolnictwa powszechne- 
go małżonków Lelranc. 


stoletowej przyjmujący mahometarizm i 
wyrzekający się wiary ojców swoich, o- 
braził honor wszystkich Anglików. na- 
ruszył żywą na Wschodzie tradycję ich 
męstwa, pogardy śmierci, wyższości kul 
turalnej i rasowej przewagi, naraził 
przeto podredmio ña szwank = intere- 
sy polityczne Imperjum  Brytyjakiego. 
A ta zbrodnia nie może być Desertowi 
darowana! W rozterce z samym sobą 
i nie chcąc na ciosy publicznej kompro 
mitacji narażać ukocharej dziewczyny, 
Desert kapituluje i wyjeżdża aż do Sła- 
mu, przerywając gwałtem tej decyzji 
rożkośszną sielankę miłosną. 


Ta powieść Galsworthy dgo — choć 
szczególnemi walorami artystycznemi 
się nie odznacza — ma jednak interesu- 
Jącą problematykę, co niezawsze u tego 
autora spotykamy, i dużą śmiałość w 


traktowaniu  drażliwego i wątpliwego 
bądź oo bądź zagadnienia. Doskonała 
znajomość obyczajowości angielskiej i 


umiejętność chwytaria najbardziej cha- 
rakterystycznych jej rysów widnieją. 0- 
czywiście, i w omawianej tu powieści; 
poznanie obcego tego świmta jest dla 
czytelnika polskiego rzeczą cenną i po 
żądaną. Szkoda tylko, że w konilikcie 
pomiędzy Desertem a opiują — Gals- 
worthy nie opowiada się wyraźnie po 
żadnej stronie, zachowując dystans epic 
kiej wobec tej kolizji neutralności Z 
wielu jednak wynurzeń rezonersk:ch 
postaci powieści wnioskować można, że 
jeśli nie rozumem to uczuciem stoi Gais 
worthy po stronie tozłączonych pod 
naciskiem „uczciwej opinji publicznej” 
kochanków.. W paru epizcdach po- 
wieści dał sutor wyraz temu powścią- 
gliwemu a skondensowanemu  liryzmo- 
wi, który stanowi ciekawą właściwość 
pawieściopisarskiego talentu Galswor- 
thy'ego. Przekład p. Godlewskiej — 
Ła poziomie dużej poprawności. 


Bolesiaw Dudziński. 


przewidywany budżet z powodu 
wydatków inwestycyjnych  (urządzunie 
lokalu, książki, pomoce naukowe) wy- 
niósł on 116.785 ffy w roku bieżącym 
ale przewyższy asygnowanał przez Kon- 
ledernoją Pracy sumy 100.000 ir., a mia- 
nowicie: wykłady 65.000 fr., lokal 10000 
(r. ka.gtki I pisma 3.000 fr., utrzymanie 
biura 8.000 fr., konspekty kursów 10000 
fr, nieprzewidziane wydatki 4.000 fr. °) 

Plan kursów na bieżący rok szkolny 
obejmuje następujące przedmioty: eko- 
nomja, historja ruchu robotmiczego we 
Francji, prawodawstwo robotnicze, hi- 
storja ekonomiczna i społeczna, geogra- 
fja ekonomiczna, histoeja techniki prze- 
mysłowej cywilizacja Wschodu, Rosji 
1 Ameryki, Sztuka i Literatura, pro- 
gramy i metody nauczania. nauka lęzy- 
ka francuskiego, języki obce, esperanto, 
oraz kura jęz. feancuskiego dla cudzo- 
ziemców. Wpisowe za każdy kura wy- 
nosi 30 fr, konspekt pisany na maszy- 
nie 20 fr. 


szył 


Iza Zielińska. 


*) Dane, saczerpnięte ze sprawozdania, 
złożonego na kongresie Konfederacji Pra. 


Rozchód w roku ubieglym przewyż: | cy 26—29 września r. b, 


Nr. 248, Niedziela 22 października 1933 r. 
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Jak Czechosłowacja walczy z faszyzmem 


(Korespondencja własna) 
Praga, w październiku. 
Już pierwszy dzień jesiennej sesji parlamentu 
czechosłowackiego miał swoją sensację. Rząd 
przedłożył projekt ustawy, który wzbudził wiel- 
kie zainteresowanie nietylko swą treścią, ale wiel- 
kiem zarazem znaczeniem wewnętnzno-politycz- 
nem. Sensacją było również to, że projekt ten roz- 
patrzony ma być przez komisje konstytucyjno- 
prawniczą w tempie przyśpieszonem, aby w jak 
najkrótszym czasie zająć się nim mogło plenum 
sejmu. Komisja ma rozpatrzeć projeki w ciągu 
jednego dnia. 
tu o projekt ustawy o wstrzymaniu 
czynności i rozwiązaniu stronnictw politycznych. 
Rząd czechosłowacki, wnosząc taki projek! usta- 
wy, kieruje się tem, że w dzisiejszych warunkach 
konieczna jest obrona demokratycznego ustroju 
państwa. ) 
Projekt nowej ustawy, mający być przyjęty w 
tych dniach umożliwia wstrzymanie działalności 
jakiejś partji względnie jej rozwiązanie. Wediu 
projektu rząd może io uczynić o ile działalność 
partji byla lego rodzaju, że mogła narazić na nie- 
bezpieczeństwo samodzielność państwa, godzić w 
integralność jego, ustrój demokratyczny lub re- 
publikańską formę rządu. Uchwała rzędu wcho- 
dzi w życie natychmiast po opublikowaniu jej w 
dzienniku urzędowym. Nadzwyczajne to upełno- 
mocnienie rządu jest ograniczone i ważność jego 
trwa do 1 stycznia 1935. 
Pod słowem wstrzymanie czynności partji na- 
leży rozumieć zakaz odbywania jakichkolwiek 
zgromadzęń i przedsięwzięć partji, noszenie od- 
znak partyjnych, mundurów i t. p., zbieranie środ- 
ków dla niej, werbowanie członków i jakiekol. 
wiek popieranie tej pariji. Ważne jest postano- 
wienie odnoszące się do różnych przybudówek za. 
kazanej partji. Czynność muszą wstrzymać 
wszystkie organizacje związane z nią w jakikol- 
wiek sposób, jak spółdzielnie, związki młodzieży 
i Ł p, które służą partji, lub w których funkcjo- 
narjuszami są kierownicze osobistości partji. 
W niektórych wypadkach zamiast wstrzymania 
d może stowarzyszenia te poddać dozorowi 
pnstwowemnu. 
Na podstawie uchwały rządu może władza kra- 
jowa zakazać wydawania pism, propagujących 
idee partji, której czynność urzędowo została 
wstrzymana. Członkowie partji, której działal- 
ność została wstrzymana mogą być również pod- 
dani dozorowi. Urząd powiatowy może bez uchwa- 
ły sądu nakazać konfiskatę listów i innych prze- 
syłek przez nich odsylanych lub przyjmowanych, 
cenzurę lelegramów i odbywanych rozmów tele- 
fonicznych. Władze powiatowe mogą członkowi 
zakazanej partji wyznaczyć pewne miejsce jego 
pobytu t. j. ograniczyć teren wołnego poruszania 
się albo też przenieść go do innego okręgu, a wre- 
szcie oddać pod dozór policyjny. Zarządzenia te 
mogą być zniesione natychmiast, jeżeli okaże 
się, ze są zbyteczne. 
Członkowie zakazanej partji nie mogą pełnić 
żadmych funkcyj publicznych w ciałach samorzą- 
dowych ani jakichkolwiek innych instytucjach 
publicznych. Partja, której czynność została za- 
kazana nie może wysuwać kandydalur do cial 
samorządowych. Ci, którzy utracili funkcje pu- 
bliczne po zakazaniu czynności partji w ciągu 
izech lat nie mogą korzystać z biemnego prawa 
wyborczęgo i mie mogą też być zamianowani 
funkcjonarjuszami ciał samorządowych czy też 
mstytucyj pubiicznych. Pracownicy  publiczni, 
którzy są członkami zakazanej partji, jeżeli wie- 
dzieli o jej antypańsiwowej dzialalności mogą 
być karani według ustawy o ściganiu działalności 
pracowników publicznych, działających na szko- 
dẹ państwa, chociażby w pariji nie byli czynnymi. 
Majątek partji, która została urzędowo zakaza- 
na, t. j. kiórej czynność została wstrzymana ulega 
konfiskacie i poddany ma być likwidacji, której 
warunki wyznaczy ustawa. 
Rząd moze również stronnictwo polityczne roz- 
wiązać. W tym wypadku postępować się będzie 
tak samo jak przy zakazaniu czynności, a oprócz 
tego członkowie pantji tracą wszystkie mandaty 
w ciałach ustawodawczych, o ile nie wystąpili 
z niej na 6 miesięcy przed rozwiązuniem. 
Jeżeli przedtem została zakazaną czynność tej 
partji, poseł nie traci mandatu, jeżeli wysląpił 
z partji sześć miesięcy przed zakazaniem czynno- 
ści. Na opróżnione miejsca w parlamenaie nie 
mogą wstąpić zasiępcy, chyba, że dany zasiępca 
nie należy do rozwiązanej partji. Liczba posłów 
i senatorów automalycznie zmniejsza się o liczbę 
posłów i senatorów w ien sposób pozbawionych 
mandatów. Rozwiązanej partji nie wolno kandy- 
dować, a członkowie partji, klórzy w len sposób 
straciii swą funkcję nie mogą być wybierani do 


| 


parlamentu przez trzy lata. Majątek partji ulega 
konfiskacie na rzecz państwa. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych może zaka- 
zać czynności nowopowstałej partji, która działa 
na takim samym programie na jakim działała 
partja rozwiązana. Zakazana może być czynność 
takiej partji, która przybiera nazwę partji roz- 
wiązanej. Pod słowem partja polityczna rozumie 
się jakakolwiek grupa polityczna, stowarzyszenie 
lub ruch, chociażby nie miał charakteru organi- 
zacji. Za członka partji uważa się nietylko tego, 
który w partji jest zorganizowany, ale i iego, który 
pariję tę w jakikolwiek sposób popiera lub po- 
dziela jej działalność w ostatnich sześciu miesią- 
cach. 


Ustawa przewiduje również kary dla przekra- 
czających jej postanowienia, a to więzienie do 
6 miesięcy lub grzywny do 50.000 K. cz. (12.500 zł.) 
wymierzane bez sądu przecz władze policyjne lub 
administracyjne. W razie nieściągalności wymie- 
rzonej grzywny, dalsze więzienie do 6 miesięcy. 

Jest to jak widzimy, ustawa przeciw faszyz- 
mowi oparta na faszystowskich metodach. Rząd 
czechosłowacki zamierza walczyć z wrogami de- 
mokracji ich własną bronią. Efekt tej metody 
wałki i jej uboczne skutki będa bezwątpienia 
wysoce interesujące i dla pozaczechosłowackiej 
upinji. Spodziewać się należy, że to sięgnięcie dc 
arsenału Hitłera przeciw jego zwolennikom nie 
pociagnie za sobą zaniedbania innych, właściw 
szych dla kraju demokratycznego metod walki 
z faszyzmem. 
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Iy Kongres pracowników komunalnych 


I INSTYTUCYJ UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ 


Wczoraj rozpoczął w Krakowie obrady IV kon- 
gres Związku pracowników komunalnych i in- 
stytucyj użyteczności pubiicznej. 

Sala Domu górników pięknie przybrana ziele- 
nią i sztandarami. Nad podjum portret Marxa na 
tle sztandaru PPS. Poniżej portrety zmarłych 
dzialaczy i zalożycieli krakowskiej organizacji 
pracowników miejskich: tow. Jasińskiego, Ku- 
stowskiego i Fleszara. 

Godzina 10 rano, schodzą się delegaci! z całej 
Polski, Orkiestry tramwajarzy ze Lwowa i Kra- 
kowa grają naprzemian utwory koncertowe. 

Na kongres przybyli: z ramienia Centralnej Ko- 
misji Związków Zawodowych tow. Kwapiński, z 
CKW PPS tow. Stańczyk, goście zagraniczni tow. 
Van Meurs, przewodniczący Międzynarodówki 
pracowników komunalnych, tow. Bacher, sekre- 
tarz holenderskiego Związku pracowników kom. 
tow. Larsson, przewodniczący szwedzkiego Związ. 
ku pracowników kom. i tow. Blomberg, sekretarz 
szwedzkiego Związku. 

Ponadto zjawili się przedstawiciele krakowskie- 
go ruchu robotniczego, towarzysze Przybyś, Koro- 
lewicz, Matula, Jura i inni. 

Zagajenie wygłosił tow. St. Kowalski, przewod- 
niczący Zarządu gł. Związku. Mówca po krótkich 
słowach zobrazował pracę Związku za okres u- 
biegly oraz powitał przybyłych gości. Jednomyśl- 
nie wybrano prezydjum, w skład którego weszii 
towarzysze: Nowakowski (Kraków), Wojdan 
(Lódź), Kurowski (Warszawa), Hoffman (Lwów), 
Neubauer (Warszawa). Na sekretarzy powołano 
tow. Lenka i tow. Rybczyńskiego. — Po wyborze 
prezydjum muzyka tramwajarzy ze Lwowa ode- 
grała „Czerwony Szlandar”, — Zkolei nastąpiły 
powitania. 

Pierwszy zabrał głos imieniem komisji Cen- 
tralnej Związków zawodowych tow. J. Kwapiń- 
ski. Komisja Centralna przywiązuje wielką wagę 
do kongresu, bowiem Związek Wasz jest tym 
Związkiem. który winien ze względu na swoje 
położenie jako pracowników instytucyj użytecz- 
ności publicznej zrobić wszystko w kierunku jak 
najbardziej posuniętej centralizacji, bo w obec- 
nych ciężkich czasach, jakie przeżywamy, tylko 
organizacja zdyscyplinowana i scentralizowana 
będzie w stanie przeciwstawić się zakusom reak. 
cji i zakusom władz miejskich na płace i zdoby- 
cze socjalne. Mówimy, że ustrój kapitalistyczny 
pod ciężarem swoich grzechów łamie się i jeżeli 
lak jest, to dziejowa misją proletarjalu jest przy- 
gotować się do ostatecznego porachunku z kapita- 
lizmem. Zwróćcie uwagę — mówi tow. Kwapiń- 
ski — że wszystkie ustawy kagańcowe przeciwko 
Wam mogą być usunięte tylko wtedy, gdy wszy- 
scy pracownicy i robotnicy zatrudnieni w przed- 
siębiorstwach miejskich stanowić będą jedną ar- 
mje walczącą. 

Dziś modnem jest twierdzenie o jednolitym 
froncie. Ale jednolity front to nie kompromis z 
rozmaitemi związeczkami, nie mającemi nic 
wspólnego z proletarjatem. Jednolity front to jed. 
na organizacja pod jednym sztandarem i jednego 
sztabu słuchająca. 

Awiązeczki prorządowe nie potrafiły przeciw- 
stawić się pogorszeniu Waszych warunków ma- 
terjalnych i prawnych. Nie pomogła grupa ro- 
botnicza BBWR. Z tej nauki płynie jeden wnio- 
sek: rozwinąć pracę w kierunku zniszczenia drob. 
nych grupek i grupeczek, żerujących na Waszym 
terenie i stworzyć silną organizację walcząca pod 
czerwonym sztandarem! (Oklaski). 

Na trybunie staje tow. Van Meurs, przewodni- 
czący Międzynarodówki pracowników komunal- 
nych. Muzyka gra hymn Międzynarodowy. 

Tow. Van Meurs dziękuje za zaproszenie go do 
Polski. W dalszych wywodach przedstawia wal- 
kę klasy robotniczej z ginacym światem kapitali- 


stycznym. Faszyzm i wszystkie jego odmiany jak 
np. dyktatura wojskowa jesli zjawiskiem przej- 
ściowem. Rozpętany nacjonalizm, reakcja wszyst- 
kich krajów stara się rozerwać węzły międzyna- 
rodowego braterstwa robotniczego. Na całym 
świecie usiłuje kapitalizm zakuć kiasę robotniczą 
w kajdany. Mimo olbrzymich wysiłków reakcja 
uie zdołała zniszczyć zorganizowanych szeregów 
klasy robotniczej. W Angiji, we Francji, w Ho- 
landji, w Szwajcarji, w Szwecji robotnicy sku- 
tecznie przeciwstawili się zakusom kapitalistycz- 
nym. Mówca z podziwem wyraża się o polskiej 
klasie robotniczej, która bodaj w najcięższych 
warunkach walczy o swoje prawa, przyczem wy- 
raża nadzieję, że podobnie jak zaborców, potrafi 
zwyciężyć reakcję kapitalistyczną! (Długotrwałe 
okłaski). 

Witany oklaskami zabiera głos tow. Stańczyk, 
imieniem CKW PPS; Obradujecie w chwili cięż- 
kiej, ale nie beznadziejnej, bo choć ustrój kapita- 
iistyczny, bankrutując rozkłada życie gospodar- 
cze, wylwarza bezrobocie, głód i nędzę, to jednak 
bankructwo kapitalizmu jest rychłą zapowiedzią 
spelnienia naszych ideałów socjalistycznych. (O- 
klaski). Dziś, stojąc w obliczu upadku ustroju 
kapitalistycznego, wyrzeklismy się złudzeń, jako- 
by w ramach tego ustroju istniała możliwość zdo- 
bycia poprawy bytu mas pracujących. Wszyscy 
zdajemy sobie sprawę, że w tej chwili stoi przed 
nami bezpośrednia walka o władzę i całkowitą 
przebudowę ustroju społecznego. (Oklaski). Ceł 
jest wielki i aby go zdobyć, musimy położyć wiel- 
kie ofiary, ofiary wprost nadludzkie, bowiem in. 
nej drogi wyjścia z nędzy i niewoli niema. Wieł. 
ki wysiłek i wielkie ofiary oplacą się, ałbowiem 
przez nie usuniemy kapiializm, tę największą 
zbrodnię w dziejach świata i zaporę do szczęścia 
i zbudujemy nowy, lepszy świat, swiat Socjali- 
zmu!“ (Oklaski). 

Imieniem szwedzkiego Związku pracowników 
komunalnych przemawia tow. Larsson. Muzyka 
gra Międzynarodówkę. 

Tow. Larsson wita zjazd i życzy mu pomyśl. 
nych obrad. Klasa robotnicza szwedzka dzięki wy- 
tężonej pracy organizacyjnej potrafiła wywalczyć 
w swoim kraju należne jej stanowisko i dziś każ. 
dy rząd musi się liczyć z siłą robotniczą. Jeśli 
chodzi o pracowników miejskich są oni w 100% 
zorganizowani w klasowym Związku. Mówca pod. 
kreśla konieczność tworzenia mocnych, zwartych 
organizacyj, bo tylko tą drogą prołetarjat może 
zdobyć władzę, która służyć będzie do zbudowa. 
nia ustroju socjalistycznego. (Huczne oklaski), 

Mowę tow. Larssona przetłumaczył na język 
poiski urzędnik poselstwa szwedzkiego, który to- 
warzyszy delegatom szwedzkim z ramienia rządu 
szwedzkiego. 

Tow. Przybyś w imieniu krakowskich organi. 
zacyj robotniczych, a to: OKR PPS, Rady Związ- 
ków Zawodowych i TUR w płomiennem przemó- 
wieniu wezwał zebranych do dalszej walki o 
wielkie ideały socjalistyczne. Niedaleki już ko- 
niec naszej udręki, poprzez chmury przedziera ją 
się promienie słońca, słońca wyzwolenia, swobo. 
dy i wolności! (Oklaski), 

Następnie tow. Wojdan odczytał pisma i tele- 
gramy powiialne od bratnich onganizacyj, m. in. 
od norweskiego Związku pracowników komunal- 
nych, od Związku robotników przemysłu metalo- 
wego, od Związku robotników rolnych i in. 

Wśród entuzjazmu uchwalono wysłać pozdro- 
wienia dla tow. Limanowskiego i tow. Daszyń. 
skiego. oraz dla wieżniów brzeskich. 

Wybrano komisję mandatową, celem zweryfi- 
kowania mandatów na kongres. 

Przystąpiono następnie do sprawozdań zarządu 
głównego. 

Tow. Haupa, sekr. gen. Związku, złożył obszer- 


ne sprawozdanie z działalności Związku oraz 
przedstawił wnioski zarządu glównego. 

Tow. Wysocki złożył sprawozdanie kasowe, 
tow. Parol sprawozdanie komisji rewizyjnej. 

Tow. Kowałski omówił w obszernym referacie 
warunki gospodarczo-polityczne i socjalne pra- 
towników miejskich i całej klasy pracującej w 
Polsce. 


Nr. 243, Niedziela 22 paździemuika 1933 r. 


Po przemówieniu tow. Kowalskiego wybrano 
komisje: wnioskową i finansową. 
Po przerwie obiadowej o godz. 5 popołudniu 
podjęto dalsze obrady. 
a 


Referaty tow. Haupy i tow. Kowalskiego oraz 
przebieg obrad pierwszego dnia kongresu poda- 
my w nastepnym numerze. 


2619 nowych prenumeratorów w ciągu 4 dni 


s JAK ROBOTNICY WIEDEŃSCY ODPOWIADAJĄ NA ZAMACH NA „ARBEITERZEITUNG“ 


Jak wiadomo, władze ausirjackie zakazały kol- 
portażu i roznoszenia do domów centralnego or. 
ganu partji socjalistycznej „Arbeiterzeiiung”". 

Zakaz ten w niczem jednak nie zaszkodził do- 
starczaniu pisma abonentom. W ciągu jednej no- 
cy administracja przystosowała się do nowych 
warunków i pod osłoną policji, kontrolującej eks- 
pedycję, rozesłała wszystkim prenumeratorom ga- 
zetę przez pocztę. 

Jednocześnie redakcja rzuciła w masy hasło: 


odwel za represje — powiększyć liczbę prenume- 
ratorów! 

Hasio znałazło żywy oddźwięk. W ciągu pierw- 
szych 4 dni przybyło 2619 nowych prenumeraio- 
rów, odbierających pismo przez pocztę. Redakcja 
otrzymuje codziennie liczne pisma z wyrazami 
solidarności i sympatji, a pośród nowych abonen- 
iów sa też przeciwnicy polityczni socjalistów, pro" 
testyjacy tym sposobem przeciw zarządzeniu 
władz. 


Z życia robotniczego 


OSTATECZNE ZERWANIE ŁĄCZNOŚCI MIĘDZY POLSKIEMI A NIEMIECKIEMI ZWIĄZKAMI 


KLASOWEMI NA 


W osłainim czasie stosunki między polskiemi 
a niemieckiemi związkami klasowemi popsuły się 
do tego stopnia, że nastąpito ostateczne już ze. 
rwanię wszelkiego kontaktu między kierownie. 
twami obu ruchów socjalistycznych. 

„Górnik“, organ Centr. Zw. Górników w Pol- 
sce, stwierdza, że do zerwania tego doprowadził 
nieszczęśliwy stosunek przywódców niemieckich 
związków klasowych w sprawie- wyłonienia 
wspólnego: frontu wszystkich klasowych związ- 
ków zawodowych na Górnym Śląsku. 

Jak wiadomo, należą niemieckie klasowe związ- 
ki zawodowe na Śląsku Cieszyńskim oraz w ło- 
dzi do Centr. Komisji klas. związków zawodo- 
wych. Natomiast na G. Śląsku niemieckie klaso- 
we związki zawodowe sabotowały — według 
„Górnika“ — taki wspólny front już od dłuższego 
czasu. Kierownicy polskiego ruchu klasowego bio- 


GÓRNYM ŚLĄSKU 

rą kierownikom niemieckich związków klasowych 
za zie, że nawet po wykluczeniu ich z Grajkowego 
Zespołu nie znalazły drogi do polskich klasowych 
związków zawodowych, lecz utworzyły wspólnie 
z niemieckiemi nieklasowemi związkami t. zw. 
„Arbeitsfront', uzasadniając to utworzeniem no- 
wego polskiego Zespołu, do którego zresztą pol- 
skie klasowe związki zawodowe nie weszły. Na- 
wet na wspólną konferencję, zwołaną przez Cen- 
tralną Komisję Zw. Zaw., na kiórą przybył gen. 
sekretarz Międzynarodówki Zawodowej Scheve- 
nels, niemieckie związki klasowe nie wysłały swe- 
go przedstawiciela. , 

W takich warunkach polski ruch klasowy na 
G. Śląsku uważa, że wszelkie stosunki z niemiec- 
kim ruchem klasowym uległy ostatecznemu ze- 
rwaniu. 
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Zawiedzione nadzieje 


NIEMCY ZDUMIONE ECHEM SWEGO KROKU ZAGRANICĄ 


Z głosów prasy niemieckiej sądzić można, że 
Niemcy liczyły na poważniejsze skutki demon- 
stracyjnego opuszczenia konferencji rozbrojenio- 
wej i wystąpienia z Ligi Narodów. Nie ulega wąt- 
pliwości, że w decyzji wikroczenia na nową drogę 
w polityce powojennej kierowano się względami 
natury wewnętrzno.politycznej: zasiąpić dzisiej- 
szy sejm Rzeszy już zupełnie uleglem narzędziem 
zbirowładztwa i oddziałać maniiestacyjnym ple- 
biscytem na całą Europę, ale z drugiej strony 
potwierdza się fakt, który z początku był tylko 
przepuszczeniem, że Niemcy liczyły na nowe ro- 
kowania dyplomatyczne w ramach paktu czte- 
rech, lub też początkowo na bezpośrednie roko- 
wania z Francją, do których następnie przyłączy- 
lyby się inne państwa. 

Demonstracyjny gest Niemiec, a zwłaszcza mo- 
wa Hitlera miały otworzyć i utorować drogę tej 
nowej polityce Rzeszy. Wielkie nadzieje w tym 
kierunku pokładały Niemcy w pośrednictwie Mus. 
soliniego, a zarazem w mowie Daladiera. W ten 
sam dzień, kiedy Daladier popołudniu wygłaszał 
swą mowę, w porannej „Frankfurter Zeitung“ po- 
jawił się widocznie inspirowany artykuł, w któ- 
rym apeluje się do Francji, aby obecnie, kiedy 
„straszydło genewskie' zostało usunięte z drogi, 
rozpoczęła bezpośrednie rokowania z Niemcami, 
które „życzą sobie, aby po nieprzyjażni na polu 
bitwy nastąpiło przymierze pokoju“. 

„Frankfurter Zeitung" rozumuje dalej następu- 
jąco: „Porozumienie europejskie zależy od poro- 
zumienia pomiędzy Francją a Niemcami. Pań- 
stwa te stoją obecnie oko w oko. Pokojowe sło- 
wa Hitlera, który sam przeżył zgrozę wojny, na- 
bierają specjalnego znaczenia. Dotychczasowa po- 
lityka sentymentałnego, zbliżania nie doprowadzi- 
ła do niczego. Oba narody świadome wspólnej ża- 
łoby powinny się zbliżyć, sztylety dawniejszych 
przeciwników powinny być odłożone. Francja i 
Niemcy zobowiązane są zlikwidować wojnę. Te 
dwa narody po wschodniej i zachodniej stronie 
Renu są nosicielami najpłodniejszej przeszłości 
i dlatego od nich też zależy przyszłość naszego 
kontynentu“. 

Z wywodów tych łatwo wywnioskować można, 
co Niemcy obiecywały sobie po mowie Daładiera. 


Udpowiedz francuskiego premjera jest już znana. 
Daladier powiedział, że Francja chce słyszeć każ- 
de wołanie, ale nie jest ślepa i widzi czyny. Kto 
życzy sobie porozumienia. ten nie zaczyna rozbi- 
janiem. Daładier wyraził również swe zdumienie, 
dlaczego Niemcy sprzeciwiają się kontroli, jeśli 
zdecydowani są odrzucić ostatni karabin, Dłacze- 
go sprzeciwiać się planowi rozbrojeniowemu, któ- 
ry oznacza rozbrojenie nietylko dła Niemiec, ale 

i dla innych. W zdaniu, że Francją nie jest izo- 
lowana, zawarta jest i odpowiedź, że Francją nie 
mogla w sprawach europejskich i k'westji orga. 
nizacji pokoju postępować sama, ale zgadnie z in. 
nymi. Francja nie jest izolowana, bowiem od 
końca wojny światowej nigdy nie miała tylu przy. 
jaciól, ilu ma ich obecnie. Potrafi zorganizować 
obronę swej wolności i swej ziemi i dlatego za- 
chowuje spokój. 

„Ta odpowiedź, z którą politycy całego świata 
się liczyli, jako psychologiczną oczywistością, jest 
dla Niemiec w dzisiejszej ich psychozie niespo- 
dząanką. Niemiecka prasa, która w ostatnich cza- 
sach zdradza siłne zdenerwowanie j okazuje się 
zawiedziona mowami obcych mężów stanu i arty- 
kułami pism zagranicznych w komentarzach dla 
mowy Daladiera potwierdza tylko. że „politycy“ 
hitlerowscy obiecywali sobie coś lepszego od swe. 
go kroku na terenie międzynarodowym. 

Siwy i | Na zuja na to, że Daladier 
w poruczył możkiwdści, wypływających z 
paktu czterech. — „Vossische Zeitung” wyraźnie 
stwierdza, że milczenie to prawdopodobnie vzna- 
cza ohmowne stanowisko wobec podobnego postę. 
powania. Cała niemal prasa niemiecka zgodnie 
nazywa mowę Daładiera wyzywającą. 

Przypomina to imnimowoli tego sanatora, który 
wymierzył posłowi Brylowi policzek w bufecie 
sejmowym, a gdy w odpowiedzi otrzymał dwa z 
każdej strony i to cięższe, zaczął przeraźliwie krzy- 
czeć: „Ratunku! Napaść! Bandvta!". „Rozczarowa- 
nie” obecnych włodarzy Niemiec stwierdza tylko, 
że opryszek przebrany za ministra nie jest w sta- 
nie przewidzieć najprostszych reakcyj prawdzi- 
wych polityków. Będzie takich rozczarowań wię- 
cej, 
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Z kraju i Ze świata 


POWTÓRNA GŁODÓWKA ROBOTNIKÓW 
BYŁYCH LEGJONISTÓW W ŻYWCU. Od ub 
poniedziałku grupa b. legjonistiów powiatu ży: 
wieckiego w swym lokaiu rozpoczęła głodówkę 
Celem tej głodówki jest zaprotestowanie przeciw. 
ko zwolnieniu z pracy trzech robotników, b. le- 
gjonistów, z pracy przez firmę Karol Korn. Na 
wiosnę br. robotnicy ci otrzymali pracę staraniem 
starosiy Skaieckiego w firmie K. Korn w żywiec. 
kiej fabryce papieru. Pracę mieli mieć stałą. — 
Obecnie p. starosta żywiecki oświadczył, że nic 
im pomóc nie może. Jest to już druga głodówka 
w Żywcu b. r. Legjoniści sanacyjni tym sposo- 
bem protestują przeciwko obecnym stosunkom. 
Zapytują się, dlaczego to panowie z czwartej 3 
dziesiątej brygady siedzą na iłustych posadach, a 
legjoniści-robociarze z I M i LI brygady przy- 
mierają głodem. 

PLAGA EKSMISYJ MIESZKANIOWYCH W 
TARNOWIE. W dniu 19 bm. komornik Janiec 
dokonał eksmisji rodziny bezrobotnego piekarza 
Borkowskiego z dontu Henryka Porębskiego przy 
ul. Narutowicza 50 nie zważając na to, że 2 i pół- 
letnia córka lokatora, Stanisłwwa jest chora i le- 
e ad gorączce, oo stwierdził lekarz. Również żona 
eksmitowanego jest chora. Raz poraz mnożą się 
w Tarnowie eksmisje mieszkaniowe, a sąd jak- 
gdyby nie znał ustaw, mających na celu chronić 
lokatorów przed utratą dachu nad głową... 

LOSOWANIE KSIĄŻECZEK W PKO. Dnia 16 
bm. odbyło się w centrali PKO w Warszawie 30) 
z rzędu losowanie książeczek na premjowane 
wkłady oszczędnościowe serji I. Po zł. 1000 o- 

trzymają właściciele następujących książeczek. | 
405, 2.330, 5.694, 5.999, 6.708, 7.525, 9.478, 12.974, 
13.605, 13.842, 15.081, 15.911, 16.187, 20.851, 21.075,, 
22.473, 22.901, 28.244, 29.314, 30.240, 30.732, 31.692, 
32.916, 38.257, 37.432, 41.328. 44.187, 44.334, 45.862, 


46.227. | 

SENSACYJNE ARESZTOWANIA W WAR- 
SZAWIE. Z nakazu sędziego śledczego dla spraw, 
wyjątkowego znaczenia przy warszawskim sądzie 
apelacyjnym  Demanta aresziowano dwóch dy- 
rektorów belgijskiego towarzystwa impregnacji 
drzewa Jakobiniego i Glazera. Aresztowanie to 
pozostaje w związku z aferą wykryta przy impre, 
gnacji pokładów kolejowych. Dotąd osadzono w. 
więzieniu 6 osób, Obaj aresztowani dyrektorzy o- 
sadzeni zostali w więzieniu mokotowskiem. Proś- 
ba obrońców o zwolnienie ich za kaucją została 
odrzucona. Sledztwo w sprawie nadużyć popeł- 
nionych na niekorzyść kolei rozszerza się. Dotąd 
w tej aferze przesłuchano już blisko 100 świad. 
ków. Aresztowany dyrektor Glazer był głównym 
świadkiem dowodowym w głośnym procesie fał. 
szywych redaktorów, którzy wykorzystać chcieli 
tę sprawę dla celów szantażowych. 

SAMOBOJSTWO NA DANCINGU, Późnym wie. 
czorem do restauracji hotelu „Victoria“ przy ul. 
Jasnej w Warszawie, przybył 31-letni Stanisław 
Witkowski, zamieszkały w hotelu „Bristol“, w to. 
warzystwie dwóch kobiet Po wypiciu dwóch bu- 
telek szanrpana i po uregulowaniu rachunku Wit., 
kowski wyszedł na środek sali i w oczach licznych; 
gości przyłożył sobie rewolwer do skroni i wystrze. 
lit Przywołany lekarz pogotowia stwierdził śmiebć 
na miejscu. Natychmiastowe dochodzenie wyka- 
zało, że Witkowski przybył niedawno z Francji, 
gdzie bawił dłuższy czas w interesach finanso=| 
wych. Po przybyciu do Warszawy zamieszkał w. 
hotelu „Bristol“. Posiadał przy sobie 1500 złotych 
gotówką, które zdeponował w kasie hotełowej. 

OŚM MIESIĘCY WIĘZIENIA ZA OBRAZĘ, 
POLSKI. Sąd apelacyjny w Toruniu skazał na 8 
miesięcy więzienia kupca z Torunia Gruetzmacha.i 
ra, który zamawiając w kwietniu br. rozmowę te.) 
lefoniczną z Berlinem, zwrócił się dv ielefonistki 
w języku niemieckim. Otrzymawszy odpowiedź w 
języku polskim, Gruetamacher obraził ielefonistkę 
następującym zwrotem: „Verfłychte Pollackem, 
sind Sie Kongresser. dann'raus nach Kongresspo-| 
len“. W pierwszej instancji G. skazany został na' 
rok więzienia. 

DZIESIĘĆ OSÓB ZATRUTYCH GRZYBAMI — 
TRZY ZMARŁY. Rodzina dozorcy zatrudnionego 
w majątku Duża Cerkwica w powiecie sępoliń- 
skim, składająca się z dziesięciu osób, uległa za- 
truciu grzybami. Zebrano je w pobliskim lesie, a 
po ich spożyciu cała rodzina zachorowała. Pomi- 
mo pomocy lekarskiej trzy osoby zmarły, a siedm 
walczy ze śmiercią. 

ROCZNICA ODCINKA POWIESCIOWEGO. — 
Było to przed 214 daty. 7 października 1719 roku 
ukazał się pierwszy odcinek słynnej powieści Da. 
nieła Defoe „Robinson Cruzoe“. Na pomysł ten 
wpadła londyńska gazeta „London Post“, która 
dzięki temu powiększyła swój nakład w ciągu je- 
dnego roku dziesięciokrotnie. Początkowo „Lon- 
don Post“ wychodziła tylko dwa razy na tydzień,j 
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ale naskutek usilnych próśb zemocjonowanych czy 
telników zaczęla ukazywać się eodziennie. Znie- 
cierpliwieni czytelnicy błagali redakcję listownie 
o uchylenie rąbka tajemnicy dalszych losów bo- 
hatera powieści, redaktor jednak rozumiał konie- 
czność zachowania tajemnicy i nie uległ prośbom 
swych abonentów. W wydaniu książkowem „Ro- 
binson Cruzoe" ukazał się dopiero po zakończeniu 
druku odcinka powieściowego, który ciągnął się 
przez cały rok. Tak więc siynny „Robinson Cru- 
zoe“ jest nietyłko ojcem powieści, ale też ojcem 
odcinka powieściowego. 

OLBRZYMI POŻAR W TUSTANOWICACH, — 
Z Borysławia donoszą ñam: W Tustanowicach, 
w fabryce gazoliny, wybuchi w sobotę ofbrzymi 
pożar, który objął oprócz fabryki sąsiednie domy. 
Około południa nastąpił wybuch magazynów, 

SAMOCHÓD SPADŁ Z MOSTU — ZABICI I 
RANNI. We czwartek nad ranem zdarzyła się pod 
Chojnicami na moście nad Brdą katastrofa samo- 
chodowa. Samochód ciężarowy kierowany przez 
szoiera, a zarazem wlasciciela samochodu Fran. 
ciszka Floryvszczaka, był w drodze z Kalisza do 
Gdyni z transportem owoców i drobiu. W Męci- 
kale na moście rzeki Brdy złamało się nagle 
przednie lewe koło, wskutek czego motor samo. 
chodu przechylił się na lewo, oś złamanego koła 


zaś uderzyła o słup na moście. Samochód posunął 
się jeszcze 2 metry naprzód, wpadając na drugi 
słup betonowy, który jednak nie wstrzymał sil- 
nego naporu i rozsypał się. Wskutek straconego 
oparcia samochód wywrócił się do rowu tuż nad 
brzegiem rzeki, stanawszy kołami do góry. W sa- 
mochodzie znajdował się w budce szofera współ- 
właściciel samochodu 35-letni Alojzy Gadzinow- 
ski z Kalisza, który poniósł śmierć na miejscu 
wskutek uszkodzenia czaszki i ciężkich obrażeń 
wewnętrznych. Pozatem znajdowały się na samo- 
chodzie 24-letinia Regina Andrzejewska z 27-let- 
nim mężem Józefem i 21-lelnia Wiera Haponów- 
na. Andrzejewska odniosła ciężkie obrażenia, zaś 
mąż jej wyszedł z wypadku bez szwanku. Hapo- 
nówna odniosła lżejsze obrażenia. 

ŚMIERĆ PASAŻERA „NA GAPĘ" W UCIECZ. 
CE PRZED KONDUKTOREM. Na torze kolejo- 
wym między Falenicą a Michalinem znaleziono 
zwłoki mężczyzny w wieku lat 23—25. Trup ubra- 
ny był w cajgowe ubranie i spodnie samodziało- 
we, co wskazuje, iż tragicznie zmarły pochodzi 
ze wsi. Żadnych dowodów, mogących się przy- 
czynić do ustalenia tożsamości, w ubraniu denata 
nie ujawniono. Przypuszczalnie jechał on pocią- 
giem „na gapę” i uciekając przed konduktorem 
wypadł z pociągu. 


a 


Zamach morderczy w konsulacie sowieckim we Lwowie 


SEKRETARZ KONSULATU ZABITY — WOŹNY RANNY 


Wczoraj około południa do konsulatu sowiec- 
kiego we Lwowie przy ul. Nabielaką przyszedł 
jakiś młody człowiek i zażądał widzenia się z kie. 
rownikiem kancelarji. Młodego człowieka wpro- 
wadzono. Przyjął go sekretarz konsulatu Majłow. 
W chwili, gdy notowano nazwisko oraz ceł przy- 
bycia niczńajemego, ten wyjął rewolwer i strzelił 
do Majłowa, kiadąc go trupem na miejscu. 

Następnie nieznajomy strzelił do woźnego kon- 
sulatu Dzugaja, który instynktownie zasłonił się 
rękoma i doznał tylko zranienia rąk, 

Po zamachu sprawca usiłował zbiec i natknął 
się na portjera Gabrjela Mandzieja, do którego 
strzelił, ale chybił Ponieważ jednak brama kon- 
sulatu zaopatrzona jesli w zamek automatyczny, 
zamachowiec nie mógł wydostać się nazewnątrz 


i musiał pozostać w gmachu. 

Strzały wywołały popłoch wśrod pracowników 
konsulatu. Sekretarz sowieckiej ambasady war- 
szawskiej Aleksandrow z okna I piętra zawezwał 
patrolującego policjanta, wołając: — „Popełniono 
mord i raniono jedną osobę: Nie możemy olwo. 
rzyć bramy, gdyż sprawca znajduje się w gma- 
chu“. 


Policja przybyła natychmiast i przez drzwi z ' 


ganku dosiała się do konsulatu. Komisarz Bar- 


| tyzel zawołał do napastnika po rosyjsku: „ręce do 


góry”, co morderca uczynił, pozwalając się roz- 
broić i aresztować. 

Zamachowiec oświadczył: „Zamach wykonałem 
na rozkaz organizacji; jestem członkiem UON“ 
(ukraińskiej organizacji nacjonalistycznej). 


Rólach renmatycznych, Pódagrze 
Mach | rwadla w slawóch, Kigronie, | 
iearaląji, Gryple I przezlękiea 


Tegal uśmierza bóle i przynosł 
mie wywierając żadnego ubocrae 
ajemnęge* wpływu na sorsa, iy 


jo- od przeszie 
lat 15-ta s 
wodzeniem 
5h się przy tyeh 
schorzeniach ta=" 
J bletki Togal. Ty-, 

siase | udręeze* 
vych  odzyskałe. 
swo zdrowie przyj 
pomosy Togalu.' 
Togal wstrzyma-, 
je zagromadta- 
aie się kwasu 
moczowego idla- 
iege w zarodku 
zwalcza te nie-* * 
dowiagania.” 

| Spróbujam i, pfzekonajcie się sami dzie f 

i zakupcie natychmiast w najbliższej sptece 

Togal. Należy jednak zwracać baczną uwagę 

na mieuszkodzone oryginalne * opakowanie. Ę 
„Ceneo zł, 21—, x 
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Nazwisko zamachowca oraz szczegóły Śledztwa 
trzymane są przez władze ze względu na dalsze 
dochodzenia w tajemnicy. , 

Zamach ma być demonsiracją nacjonalistów 
ukraińskich przeciw ostaimim wypadkom na U- 
krainie sowieckiej. - 

Na miejscu wypadku zjawili się przedstawicie- 
le władz miejscowych i wyrazili konsułowi ubo- 
lewanie z powodu morderczego zamachu. 


Nowe Ksiażki 


JERZY STEMPOWSKI: Chimera ja- 
ko zwierzę pociągowe, próba interpre- 
tacji ekonomicznej futuryzmu i surre- 
alizmu. Kraków 1933. 

Broszura na 35 stronic, a jednak za- 
wierająca mnóstwo treści; najlepsza 
rozprawa literacka, jaką w ostatnich 
czasach czytałem. Autor stosuje narzę- 
dzie marksizmu do literatury, ale nie 
w szabłonowy sposób. Wykazuje zwią- 
zek duchowy futuryzmu i surrealizmu 
— dwóch zdaje się już wczorajszych 
kierunków sztuki — z faszyzmem. Fu- 
turyści upajsali się trracjonalnością, a- 
logicznością; surrealiści =— buntowni- 
ctwem, zaczerpanem z komunizmu re- 
wołucyjnego. Ale irracjonalność posłu- 
żyła do wytworzenia się odpowiedniej 
atmosfery duchowej, w której prospe- 
rowało powojenne grynderstwo burżua- 
zyjne, a buntownictwo surrealistów o- 
kazało się nieszkodhkwym pieprzykiem 
dła życia salonowego. 


Taki jest zgrubsza bieg myśli autora. 
sle w szczegółach nie jest to takie pro. 
ste. Otrzymujemy mnóstwo dobrych in- 
łormacyj I subtelnych uwag. Autor o- 
kreśla rolę socjologiczną bohemy (cy- 
żanerji) artystycznej; wskazuje na no- 
wy łącznik między artystami a publicz- 
nością, mianowicie na „procedyzm”. 
To znaczy, że artyści dziś wtajemni- 
czają publiczność w sekrety swego rze- 
miosła i nie mogąc jej zainteresować 
Jakością swych dzieł, interesują ją 
skomplikowanym  mechąnizmem twór- 
czości Cóż na to powiedzą Peipet ; 
rwrotniczowie. 

Świetna jest uwaga o kulcie maszyn, 
który ogarnął zwłaszcza Rosję sowiec- 
ką. „Posiadanie pięknych, sprawnych, 
szybkich i wydajnych maszyn zaczęło 
być oceniane nietylko miarą zapotrze- 
bowania na towary, ale jeszcze inaczej: 
jako miara potęgi, energji, żywotności 


narodowej, grupowej czy osobistej" 
A kultowi maszyn w świecie gospodar- 
czym odpowiada kult rzemiosła — anie 
dzieł — w sztuce. Autor nader trafnie 
przypomina, że ludzie zamożni mieli 
dawniej wstręt do wyrobów mechanicz- 
nych. Np. pośpiech nie należał bynaj- 
mniej do elegancji, ale literatura po- 
mogła zmienić tę modę, i to pomogło— 
Fordowi. Literatnra bowiem jest „wiel- 
ką fabryką nowych wartości konwen- 
cjonaluych, nowych wtejemniczeń, reguł 
śry. kryterjów piękna i elegancji”. 
Związek „między awangardą gospo- 
darczą a awangardą literacką Europy 
kapitalistycznej' w świetle wywodów 
Stępowskiego nie jest taki, żeby wy- 
czyny tej drugiej były tylko nadbudo- 
wą. Rozmach przemysłowy i rozmach 
literacki raczej pochodzą z jednego 
źródła; ich przenikanie się wzajemne 
jest o wiele intymniejsze. Literatura 
futurystyczna pomogła usunąć prze- 
szkody sceptycyzmu, tradycjonalizmu, 
uruchomiła zamiłowanie do ryzyka. 
Bardzo ciekawe jest, że literatura, ko- 
rzystając z fiłozofji Bergsona, potrafiła 
dla tych celów także zniszczyć — czy 
przekroczyć — nawet dawną wiarę w 
potęgę nanki | wysunęła na pierwszy 
plan wiarę w intuicję twórczą na nie 
korzyść suchej inteligencji. 0%, 


P. Stępowski przytacza dla ilustracji 
rozmowę, laką miał w 1919 z Karolem 
Jaroszyńskim. znakomitym swego cza- 
su cukrownikiem i przemysłowcem ki- 
jowskim. Jarsszyński z ironją wyrażał 
się o tych przedsiębiorcach, którzy bo- 
ją się długów. „Najgorzej — powiada— 
czułem się we Francji, gdyż przytłoczo- 
na jest najgrubszą warstwą przesądów 
i konserwatywnych przyzwyczajeń go- 
spodarczych. Nawet najwybitniejsze o- 
sobistości tamtejszego świata gospo- 
datczego żyją w atmosierze drobnych 


interesów. Loucheur na pewnej kombi- 
nagi zarobił pół milj. fr. i cieszył się 
z tego, jak dziecko. Patrząc na jego ra- 
dość, doznałem uczucia odrazy. W ta- 
kiej atmosterze można stracić wszelka 
fantazję do interesów. Dlatego musia- 
łem mieć okno wychodzące na kolumnę 
Vendome, która przypomina mi, że i 
tam przecież byli ludzie widzący świat 
w wielkich rozmiarach 

Skończył się ten rozmach kryzysem 
w 1929, i równocześnie padł sygnał od- 
wrotu dla odpowiednich prądów lite- 
rackich. Nowe książki literackie — 
stwierdza p. Stępowski — reprezentują 
znów, jak w epoce wczesnego kapita- 
lizmu, stosunek do świata krytyczny, 
nieufny. Wystarczy wymienić „Goga” 
Papiniego (właśnie wyszedł nakładem 
Roju w przekładzie A. Brzozowskiej) . 
piękną książkę Celinea „Podróż do 
końca nocy" (wyszła również w prze: 
kładzie, tym samym nakładem), które 
analizują końcowe chwile rozkładu i u- 
padku rozmachów, które tak radośnie 
witano z początkiem powojennego o- 
kresu gospodarczego. 

Powierzchowni publicyści polityczni 
powianiby sobie wziąć do serca szcze- 
gółnie to, co p. Stępowski pisze na str. 
33. Obala on przesąd, jakoby współ- 
czesma literatura uciekała od życia na 
Parnas. Mniemanie to doprowadziło np. 
sowiety do tego, że wprost zmuszano 
tam pisarzy do zajmowania się bieżą- 
cemi sprawami odbudowy kraju. Tym- 
czasem = zdaniem autora — „proza i 
wiersze, noszące pozory największej 
abstrakcji i formalizmu, mogą się znaj- 
dować z procesami fgospodarczemi w 
związkach bliższych i  bezpośrsdniej- 
szych niż powieści zbliżające się do so- 
cjologji opisowej (reportaże)", 

Dalej prostuje autor ten pogląd —ja- 
ki można znaleźć chyba  gdzieindziej, 
nie u nas — jakoby t. zw. dekadenckie 
gusty artystycznych warstw posiadają- 
cych wróżyły bliski upadek tych 
warstw. Zresztą „krucjata młodej lite- 


ratury przeciw racionalizmowi i scep* 
tycyzmowi konserwalywnemu nie ogar- 
nęła wielkich mas czytelników. Dla 
zjadaczy chleba proroctwa futurystów i 
surrealistów były mało zrozumiałe i 
mało ciekawe". Zamożna  burżuazia 
zmieniała tylko niektóre swoje kryte- 
rja kupiecko-przemysłowe, ale w tłum 
cyganów artystycznych naprawdę nie 
weszli, nie dali się „zepsuć” — stosu- 
nek ich do sztuki pozostał „tradycjo- 
nalny”, 

Szkoda tylko, że autor pomija sto- 
sunki polskie, wyjąwszy ostatnie zdanie 
rozprawy, gdzie mówi o „niewtajemni- 
czonych”, którzy futuryzm i surrealizm 
brali na serjo i dosłownie. Powiada 
tak: „Do niewłajemniczonych zaliczyć 
wypada także wszystkich naśladowców 
w tych krajach, gdzie brakło przesła* 
nek społeczno - ekonomicznych, nada- 
jących futuryzmowi i  surrealizmowi 
istotną aktualność w środowiskach, w 
których szkoły te powstały i słormu- 
łowały swe doktryny”. 

Adepci tych szkół w Polsce powinni: 
by odeprzeć wywody p. Stępowskiego. 
Ma on słuszność — ale tylko do poło- 
wy. Niemożebne jest, żeby futuryzm 
it d. nie miały także własnej wartości 
poza wartością służebną, gospodarczo» 
społeczną. Niemożebne jest, żeby były, 
tylko figlem wymyślonym przez iro» 
nicznego ducha dziejów, i żeby poeci ©, 
teoretycy tych kierunków byli tylko 
oszukanymi oszustami. Podjęcie tej o- 
brony należałoby np. do Jana Brzę: 
kowskiegc, który właśnie wydał roz- 
prawę „Poezja integralna" (Dom Książ. 
ki Polskiej). To rozprawa rozwija dalej 
nadrealizm i kombinuje go z poezją 
proletarjacką. Głos mógłby zabrać 
także oczywiście T. Peiper oraz Stefau 
Napierski, autor doskonałej książki im 
formacyjnej o najnowszych prądach w 
poezji p. t „Od Boudelaire'a do nad» 
realistów” (przekłady i szkice z nowo» 
czesnęj literatury tranouskiej, Warsza- 
wa, 1933) 


r 
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Zmiany w uposażeniu urzędników 


WIELKIE REDUKCJE OD 1 STYCZNIA 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Warszawa, 21 październiką. 

W najbliższych dniach ma się ukazać rozpo- 
rządzenie prezydenta Rzeczypospolitej o zmianach 
w ustawie o uposażeniu urzędników i funkcjona- 
rjuszów państwowych. Zmiany między innemi 
polegać będa na tem, że ilość stopni służbowych 
zostanie zmniejszona z 14 na 12. Zasadniczo do- 
datki drożyźniane będą zniesione, naiomiąst będą 
utrzymane dodatki funkcyjne z tem, że dodatki 
de dotyczyć będą naczelników wydziałów (do 250 


złotych miesięcznie), starostów (do 200 złotych), 
zastępców starostów (do 100 złotych), referen- 
tów (do 15 zl.). Najmniejszy dodatek będzie wy- 
nosił 15 złotych miesięcznie. 

Wedle informacyj ze sfer urzędniczych rozpo- 
rządzenie to spowoduje ponowną redukcję urzęd.- 
ników już od 1 stycznia 1934 roku. Liczą się z tem, 
że zredukowanych zostanie 4 do 5 tysięcy urzęd- 
ników. Jak wiadomo, już z dniem 1 października 
była bardzo poważna redukcja urzędników w cen- 
tralach i na prowincji. 


Proces o oktawę Bożego Ciała w Grodzisku 


(Telefonem od naszego korespondenta) 
Rzeszów, 21 października. 
Na dzisiejszej rozprawie po przemówieniach 0- 
hrońców przewodniczący udzielił głosu oskarżo- 
nym do ostatniego słowa. Skorzystało z tego tylko 


kilku oskarżonych, członków Stronnictwa Ludo- 
wego. 
Wyrok zostanie ogłoszony w poniedziałek o go- 
dzinie 17, 
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Zbrojny napad na pociąg 


. 


pod Rozwadowem 


ZRABOWANIE 6 WORKÓW PIENIĘDZY 


W nocy z piątku na sobotę na pociąg zdążający 
do Warszawy na przestrzeni Rzeszów—-Rozwa- 
dów dokonano zbrojnego napadu. Napastnicy ste- 


worków pieniędzy, Suma skradzionej gotówki nie 
jest określona, 
Zarządzony natychmiast pościg za sprawcami 


roryzowali obsługę wozu pocztowego i wynieśli 6 | napadu nie dał rezultatu. 


Wystąpienie Niemiec z Ligi Narodów 


Genewa, 21 października. Wręczona generalne- 
mu sekretarzowi Ligi Narodów nota niemiecka 
w sprawie wystąpienia Niemiec z Ligi Narodów 
brzmi następująco: „W. imieniu rządu Rzeszy 
mam zaszczyt donieść Panu, że niniejszem Niem- 
cy zgłaszają swe wystąpienie z Ligi Narodów po 
myśli art. 1, ustęp 3 statutu Ligi Narodów. Pro- 
szę przyjąć wyrazy itd. Podpisano: von Neurath“, 

Równocześnie z ogłoszeniem treści noty nie- 
mieckiej zgłosił swe ustąpienie zastępoa general- 
nego sekretarza Ligi Narodów z ramienia rządu 
Rzeszy, Trendelenburg. Inni pracownicy niemiec- 
cy w Lidze Narodów mają zgłosić swe wystąpie- 
nie w terminie późniejszym. 

Genewa, 21 października. Generalny sekretarz 
Ligi Narodów wystosował do niemieckiego mini- 
stra spraw zagranicznych odpowiedź tej treści: 
„Mam zaszczyt potwierdzić skierowany do mnie 
w imieniu rządu niemieckiego list, z którego wy* 
nika, że Niemcy zapowiadają wystąpienie z Ligi 
Narodów z powołaniem się na art. 1 ust. 3 paktu, 
który brzmi: Każdemu członkowi Ligi Narodów 


przysługuje prawo wystąpić z Ligi Narodów po 
2-letnim okresie wypowiedzenia pod warunkiem, 
że do tego czasu wypełnione zostały wszystkie 
międzynarodowe zobowiązania, wynikające z 0- 
becnego statutu. 

List pański i niniejszą odpowiedź zakomuni- 
kuję wszystkim członkom Ligi Narodów. 

Proszę przyjąć itd." 

Podpisano: Ueneralny sekret. Ligi Narodów 

Avenol. 
ANGLJA ZA ODROCZENIEM KONFERENCJI 
ROZBROJENIOWEJ 

Paryż, 21 pażdziernika. Minister spraw zagra- 
nicznych Paul.Boncour przyjął wczoraj wieczór 
ambasadora angielskiego w Paryżu lorda Tyrrel- 
la, z którym odbył dłuższą rozmowę poświęconą 
kwestji rozbrojenia. Jak słychać, rząd angielski 
wyrazić miał życzenie odroczenia prac konferen- 
cji rozbrojemiowej aż do czasu wyjaśnienia sytua. 
cji obecnej, jaka powstała po wystąpieniu Nie- 
miec, 5 à ST E ye 


Stany Zjednoczone uznają rząd sowiecki 


Waszyngton, 21 października. Koła polityczne 
potwierdzają wiadomość o podjęciu przez prezy- 
denta Roosevelta inicjatywy w sprawie uznania 
Rosji sowietkiej przez Stany Zjednoczone i na- 
wiązania stosunków dyplomatycznych między o- 


bydwoma państwami. Krok prezydenta wywołał 

w amerykańskich kołach politycznych wielkie 

wrażenie i uważany jest za wydarzenie posiada- 

jące doniosłe znaczenie w historji świata. 
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Komedja procesu o podpalenie Reichstagu 


Berlin, 21 października. Na początku dzisiejszej 
rozprawy zeznawał jako świadek robotnik Orga- 
mistka, członek partji hitlerowskiej, który utrzy- 
muje, że przed rokiem w drodze do Konstancji 
spotkał się z dwoma czeladnikami wędrownymi. 
Jednym z nich był van der Lubbe. Nosił odznakę 
komunistyczną. W toku rozmowy miał się Lubbe 
wyrazić, że w Niemczech jeszcze najdłużej istnie- 
je Reichstag. Gdy wdali się w dyskusję politycz- 
ną towarzysz l.ubbego miał oświadczyć, że świa- 
dek będzie jeszcze o Lubbem słyszał kiedyś. Na 
uwagę świadka, że teraz ma największe powodze- 
nie partja narodowo-socjalistyczna, a z polityki 
komunistycznej nic nie będzie, miał Lubbe o- 
świadczyć: „wtedy podjęta zostanie walka ogniem 
i siarką“. Skonfrontowany z Lubbem, Organistka 
utrzymuje, że jest to ten, osobnik, którego spotkał. 
Poznaje również jego paszport. 

5, czy zna świadka Labbe odpowiada: 
„Nie“. 

Następnie udat się trybunał na wizję lokalną, 
celem ustalenia drogi, jaką odbył van der Lubbe 
podczas wzniecania pożaru. Wizja odbyła się bez 
udziału przedstawicieli prasy, lub jakichkolwiek 
postronnych osób. Przebieg jej pozosiaje tajemni. 
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cą (trybunału. Po wizji przebieg jej opisywał 
przedstawicielom prasy komisarz policji Heisig. 

Po wznowieniu postępowania zeznawał jako 
świadek 2Z2detni służący Finize, odbywający o- 
becnie karę 8-miesięcznego więzienia za oszustwo. 
Był on już dawniej karany półtorarocznem wię- 
zieniem również za oszustwo. Miał on się spotkać 
z van der Lubbem w lokalu SŚchlaffkego, gdzie 
miał Lubbe wygłosić przemówienie, w którem 
miał nawoływać do energicznej akcji komuni. 
stycznej. Lubbe miał wtedy wykazać doskonałą 
znajomość stosunków niemieckich i miał często 
wymieniać nazwiska przywódców niemieckiej 
partji komunistycznej, a m. in. Torglera. 

W toku pytań świadek cofa się jednak. i o- 
świadcza, że nie wie, czy nazwisko Torglera wy- 
powiedział van der Lubbe, czy też ktoś inny z 
obecnych. 

Przy końcu dzisiejszej rozprawy Dymitrow 
zwraca się do komisarza policji Heisiga i oświad- 
cza: „Już od miesiąca trwa rozprawa główna, a 
dotąd nie słyszeliśmy z ust van der Lubbego ani 
jednego rozsądnego słowa. Zapytuję świadka, któ- 
ry Lubbego często przesłuchiwał, jeszcze raz, 
niech potwierdzi pod przysięgą, czy wszystkie te 


zeznania, które stanowią akt oskarżenia van dm 
Lubbe zeznał własnemi ustami i z własnej woli?” 
Heisig odpowiada: „Tak jest”. 
Na tem rozprawę odroczono do poniedziałku. 


TELEGRAMY 


KONWENCJA LOTNICZA POLSKO.SOWIECKA 


Warszawa, 21 października (tel. wł.). Z Moskwy 
donoszą, że w najbliższych dniach spodziewany 
jest tam przyłot przedsta wicieli polskich władz lo- 
tniczych celem omówienia zawarcia konwencji lo- 
tniczej polsko-sowieckiej. 


, KTO WYGRAŁ? 

Warszawa, 21 października (tel. wł.). W dzisiej- 
szem przedpołudniowem ciągnieniu loterji pań- 
stwowej po 1000 złotych wygrały numera 16289 
i 168823. W popołudniowem ciągnieniu po 104000 
złotych wygrały numera 45738 i 100646; po 5000 
złotych numera 131672 i 153957; po 2000 złotych 
nra 28621 i 94658; po 1000 złotych numera 59190 


i 124692. 
DOLAR 

Warszawa, 21 października (tel. wł.). Dziś w o. 
brotach prywatnych płacono za dolara 681 zł. — 
Bank Polski piacił 6'22 zł, 
„ Londyn, 21 października. Kurs dolara utrzymu- 
je się w dalszym ciągu zwyżkowo. W Londynie 
notowano dolara 458, w Zurychu 368 i 3/4, w 
Paryżu 1830 i w Amsterdamie 1'77 i pół. 


HECA WYBORCZA HITLEROWCÓW 
Berlin, 21 października. Kampanja wyborcza 
partji narodowo-sucjalistycznej rozpoczęla się 
wczoraj wieczór od wielkiego zgromadzenia w 
pałacu sportowym, na którem minister propagan- 
dy dr. Goebbels wygłosił przemówienie na temat 
walki Niemiec o pokój i równouprawnienie, — 
We wtorek odbędzie się w pałacu sportowym no- 
we zgromadzenie, na którem Hitler wygłosi dwu- 
godzinne przemówienie. Mowa jego transmitowa. 
na będzie przez wszystkie niemieckie stacje ra- 
djofoniczne. W najbliższym czasie wyda rząd 
Rzeszy 10 miljonów ulotek wyborczych, które bę- 
dą sprzedawane po 5 fenigów za sztukę. d 


LITWINOW I HENDERSON KANDYDATAMI 
DO POKOJOWEJ NAGRODY NOBLA 

Sztokholm, 21 października. W kołach poli- 
tycznych obiegają pogloski, wedle których naj. 
większe szanse na otrzymanie tegorocznej nagro- 
dy Nobla za zasługi w dziedzinie pokojowej mają 
prezydent konferencji rozbrojeniowej Artur Hen- 
derson i sowiecki komisarz spraw zagranicznych 
Litwinow. 

SPUSTOSZENIE W JAPONII 

Londyn, 21 pażdziernika. Wedle doniesień z 
Tokio, poiudniowa część japońskiej wyspy Szi- 
koku nawiedzona została katastrofalnym huraga. 
nem, który wyrządził wielkie spostoszenie. Szcze- 
góły katastrofy nie są jeszcze znane. Na morzu 
zaginęło tysiąc łodzi rybackich. 


Bunt więźniów 
w Tarnowie 


Organ sanacyjny „Hasło” podaje: 

„W środę rano wybuchły w więzieniu w Tar- 
nowie ekscesy więżniów, których przebieg był na- 
stępujący: Więzień Alfons Surma usiłował po 
przepiłowaniu kraly uciec z więzienia. Został on 
jednak w ostatniej chwili przytrzymany i uka- 
rany dyscyplinarnie odosobnioną celą. Ponieważ 
Surma stawiał opór przy odprowadzaniu go do 
celi, musiano go odprowadzić przemocą, Wię- 
źniowie kryminalni ujęli się za kolega i poczęli 
wznosić okrzyki, kopać nogami o Ściany i o po- 
dłogę itd. 

Z awantur więźniów kryminałmych skorzystali 
więżniowie komuniści, którzy rozpoczęli również 
awantury, wznosząc okrzyki na część rządu so- 
wiecdkiego. 

Dzięki interwencji wiceprok. dr. Kozuba, udało 
się uspokoić rozkrzyczanych więżniów”. 

Własnych wiadomości w lej sprawie ze wzglę- 
dów oenzuralnych podać do wiadomości czytelni. 
ków nie możemy, 
BDDODOOOOOOOODODOCODOOODODODOOCOOOCOOOI 
PAMIĘTAJCIE O FUNDUSZU PRASOWYM! 

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ADDDDOCDODODOOOGODODOAODODCOGOCOCOCOOOCA , 


Nr. 243, Niedziela 22 października 1933 r. 


[ze] | a R) 
P, T. 


M. FREILICH, Lwów, Gródecka 35 


Z przyjemnością poświadczam, że założony mi bandaż 
przepuklinowy patentowy wyleczył mnie w całości z prze: 
pukliny, a dzis ani śladu przepukliny u mnłe nisma. 


z poważaniem 


Władysław Szvmkowicz 
P. Polic, Państ. 
Zimna woda 


RONIKA 


TEATR WIELKI 

Niedziela, 3'36: „III piętro, drzwi Nr. 17" (ceny naj. 
nizszej, 730: „Bvcbaniki". 

Pom.edziatek. 7'30: „Bachantki“. 

Włorek, 7/30: „Gotówka". 

TEATR ROZMAITOSCI 

Niedziela, 3'30: „Gotówka” (ceny najniższe); 7'30: „Ba. 
chantki*, 

Poniedziałek, 7'30; „Dzika pezczoła”. 

Wtorek, 7:30: „Dika pszczołe”, 

Środa, 7'30: „Dzika pszczoła", 

COLOSSEUM 
Tilim: „Eskadra śmierci” i rewja „Zobacz choć raz". 
WIADOMOŚCI RADJUWE 

Poniedziałek, 8'00: „Traviata" opera Verdiego. Koniec 
tranemieji opery o godzinie 10'30 w nocy. 

Wtorek trzy interesujące koncerty: o godzinie 3'40 po- 
południu mmzyka leka | jazzowa, o godzinie 6'20 
koncert poświęcony utworom F. Couperina i J. Pb. 
Rameau, zaś o godzinie 8 orkiestra symfomiczna pol» 
skiego radja wykona szereg malodyj z nowych ope- 
retek i rewij. 
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TEATR WIELKI. „Bachantki”, genjalne arcydzieło Eu. 
rypidess w przepięknym przekładzie Jana Kasprowicza, 
wystawiane jest codzienme. To widowisko o gigantycz- 
nym rozmachu akcji i porywającej siłe słowa osnute na 
tle starohefłeńskiego mitu djonizyjskiego, inscenizowane 
jest z ogromnym nakładem pracy i nieprzeciętną inwen- 
cją artystyczną pod reżyserskiem kierunkiem Radulskie- 
go i w znakomitej obeadzie z pp.: Wandą Siemaszkową, 
Tadeuszem Białoszczyńskim. Władysławem Kcasnowiec- 
kim, Mikłuszkówną, Matusiakówną, Nawarą, Żurowskim, 
Połomekim i innymi. Ceny miejsc w sezonie 1933/34 zna- 
cznie zniżone. 

TEATR ROZMAITOŚCI. Dzisiaj w niedziełę i w ponie- 
działek komedja L. H .Morstina „Dzika pszczoła” jedna 
z najciekawszych nowości rodzinnega repertuaru przyję- 
la gorąco przez publiczność lwowską. Ceny znacznie zni- 
żone. 

NIEDZIELNE POPOŁUDNIÓWKI W TEATRACH 
MIEJSKICH. Dziś w niedzielę gra Teatr Wielki o godzi- 
nie 830 największą sensację ubiegłego sezonu rewela- 
cyjną sztukę L. Zilahy'ego „II piętro, pokój Nr, 17“ w 
świetnej obeadzie. Ceny miejsc zmiżone. — W Teatrze 
Rezmaitośc. na dzisiejszem przedstawieniu popołudnio- 
wem o godzinie 3'30 oxlegrana zostanie czarująca pełma 
humoru i aktualności komedja Ebermayera | Cammer- 
loħra „Gołówka”, stanowiąca prawdziwe „clou'* ostai- 
nich nowości lekkiego reperiuaru. 

WIECZOR DYSKUSYJNY, urządzony przez Zarząd Zw. 
literatów lwowskich odbędzie się w poniedziałek 23 bm. 
o godzinie 19 w cali miejskiego Muzeum przemysłu arty- 
stycznego (ú. Heumańska 20, mezanin). Dyskusję zagai 
p. Roman Kołomeski, literat z Warszawy odczytem na 
temat „Społecme zadanie literatury", 

i 

DLA OCZYSZCZENIA KRWI pijcie rano przez 
kilka dni z rzędu szklankę naturalnej wody gorz- 
kiej Franmciuzka-Józefa, Zalecana przez lekarzy. 

—000— 


WYPLATA ZASIŁKÓW DLA BEZROBOT. 
NYCH. Kasa Chorych, referal ZUPU (ul. Braje- 
rowska 8, schody II, I piętro) wypłacać będzie za- 
siłki w nast, porządku: Wtorek 31 pażdziernika 
od 9—12 litery A—J, czwartek 2 listopadu od 
9—12 godz. litery K—R; piątek 3 listopada od 
9—12 godz. litery S--Z. 

230 WOŹNYCH SĄDOWYCH TRACI PRACĘ. 
Rozporządzeniem min. sprawiedliwości o sposo- 
bie doręczania wczwań sądowych, które obecnie 
zaiatwiać będzie poczta, w obrębie lwowskiego 

sądu apelacyjnego traci pracę 230 wożnych, 

* ZNĘLANIE SIĘ NAD DOZORCA. Właściciel 
reainości p. Gewanter przy uł. Głowackiego 16, 
wyrzucając za drzwi dozorczynię, wdowę po ro. 


Prof. Zakł. Muz. 
M. REISSOWNY 


Marja Kelles-Krauzowa 


Nauka fortepianu, przedmiotów teoretycznych 
i przygotowanie do egzaminów państwowych. 


Lwów, ul. Łozińskiego 6, Ill p. 


„Gentelmen* dyrektor — „sprawiedliwy“ 


prezydent 


Lwowscy pracownicy gminni budują dom 
związkowy i w początkach września urządzili 
uroczystość zalożenia kamienia węgielnego. Wy- 
znaczona delegacja zapraszała "reprezentantów 
wladz miejskich i zakladów na tę uroczystość 
Udała się też taka delegacja, złożona z dwóch 
pracowników, z zaproszeniem do dyr. Bar wicza- 
P. Barwicz przyjął delegację w ien sposób, że 
w ordynamy sposób, używając wedle swego 
zwyczaju słowniciwa zapożyczonego ze spelunki 
z za draga, wymyślał wyzwiska pod adresem 
przewodniczącego Związku Pracow. tow. Hoff- 
mana, którego w tej delegacji wcale mie było. 

Delegaci następnie złożyli sprawozdanie z przy- 
jęcia w dyr. tram'wajów, nie tając na tej osobli. 
wej audjencji usłyszanych szozegółów. Tow. Hoff. 
man zwrócił się wobec tego pisemnie do prez. Dro- 
janowskiego, jako przełożonego, z przedstawie- 
niem sprawy i prośbą o wzięcie go w obronę przed 
tego rodzaju napaściami. P. Drojanowski otrzy- 


botniku, Annę Nowak, kióra upominała się o za- 
pialę za pracę, przeciął jej drzwiami palce tak, że 
nie mogla przez kilka dni z powodu spuchnięcia 
ręki pracować. Ten pan wytoczył w sądzie pracy 
sprawę o rozwiązanie umowy służbowej i mimo 
tego, że sprawa nie została ukończona, siłą stara 
się wyrzucić dozorczynię. 

SAMOBÓJSTWO MORFINISTY. — Znany we 
Lwowie mortinisia Jan Marjanek popełnił wczo- 
raj samobójstwo. 

PORZUCONE DZIECKO. W bramie realności 
przy ul. Na Błonie jakaś nieznana kobieta porzu- 
ciła swe dziecko płci żeńskiej liczące około 4 mie- 
sięcy. Dzieckiem zaopiekował się miejski urząd 
dzielnicowy. 

WYBIJAŁ SZYBY. Piotr Małaj, bez uzasadnio- 
nych przyczyn wybił szyby w cukierni Schimel- 
man Geni (ul. Gródecka 69). Malaja aresztowano. 

I CZWARTY WSPÓLNIK.W KOZIE. Areszto- 
wano czwariego wspólnika posła Liszczyńskiego 
i kupca Horowitza, Semena Tarnowskiego. Oszu- 
siwa wymienionych polegały na tem, że pobrali 
od szeregu osób ponad 200 tysięcy zł. za 'udzialy 
w browarze „Porier bezalkoholowy“ i udziałów 
nie wręczyli. 

Z PROWINCH 

3 POŻARY. Unia 18 bm. wybuchł pożar w do- 
mu nowo wybudowanym i niezamieszkałym Jó- 
zely Mechlówny w Siemianówce (pow. Lwów). 
Nasiępnie pożar przerzucił się na sąsiednie zabu- 
dowania: spłonęły 2 stodoły ze zbożem na szkodę 
Schastjana Kozaka, stodoła ze zbożem na szkodę 
Dmytra Jaremki i dom na szkodę Antoniego Ku- 
charskiego. Ogólna szkoda wynosi 4000 zl. Objek- 
ty spalone, prócz domu Mechlówny były ubezpie- 
czone. Ustalono, że pożar spowodowały dzieci, ba- 
wiące się w mieszkaniu Mechlówny, gdzie była 
złożona koniczyna. — W nocy na 19 bm. wybuch 
w stodole Jakóba Szalki w Krowicy Hołodowskiej 
(pow. Lubaczów) pożar, wskutek czego spłonęła 
stodoła z zawartością, stajnia, komora i 2 świnie. 
Szkoda wynosi 2000. Nasiępnie ogień przerzucił 
się na zabudowania Stefana Szalka, gdzie spło- 
nęła stodoła i komora z zawartością. Ogólna szko- 
da 8.500 zł, — W nocy na 19 bm. powstał pożar 
w zagrodzie Michała Karamana w Remenowie 
(pow. Lwów). 

POSCIG ZA ZŁODZIEJAMI PAPIEROSÓW. 
Dnia 19 bm. skradzione z pociągu na przestrzeni 
Lwów-=-Podzamcze (pow. Bóbrka) większą ilość 
papierosów i tytoniu. Zarządzony natychmiast 
pościg przez policję natknął się w lesie koło gmi- 
ny Budków na 4 osobników, którzy na widok po- 
licji rzucili się do ucieczki, porzucając skradzio- 
ny tytoń i 90.000 sztuk papierosów. 


Ze sportu 


PRÓBA SZYBKOŚCI. Małopolski Klub Motocyklowy 
organimuje dziś w niedzielę o godzinie 10 „próbę szyb- 
kości“ na 1 km. z rozbiegiem na asfaltowym odzinku 
szosy Stryjskiej między 4 a 6 kilometrem. Impreza z3- 
powiada sie inieresująco ze względu na slart najszyb- 
szych maszyn lwowskich. 

RKS—STRZELEC. Zawody o mistrzostiwo klasy B od- 
będą się na boisku RSKO o godzinie 1050 rano. 

GARBARNIA—CZARNI. Zawody ligowe na boisku KS 
Czarni odbedą się dziś o godzinie 11 przedpomdniem. 

LECHJA—SOKOŁ Il. Zawody o mistrzoslwo klasy A 
zodbędą się dziś o godzinie 11 przedpołudniem ma boisku 
Cyradeli- 

HASMONEA—POGOŃ, Zawody o mistrzostwa klasy A 
odbędą się dziś o godzinie 11 przedpołudniem na boisku 


| KS Pogoni. 


| 


ico z tego wynikło 


mawszy to pismo, polecił wytoczyć dochodzenie 
dyscyplinarne przeciw... przew. Hoffmanowi (1). 

Wobec logo dyrektor DBarwicz(!) zarządził 
śledztwo, delegująac do jego przeprowadzenia 
urzędników pp. Kruszelnickiego i insp. Furowi- 
cza. Przesłuchamo członków tej delegacji tow. Sa- 
badasza i Początka. Podczas przesłuchania był 
obecny p. Barwicz i nsiłował wpłynąć na prze- 
słuchiwanych, aby złożyli zeznania po ich myśli, 
a gdy to zawiodło, wypowiadał także do nich „u- 
wagi“: „myśląłem. że pan jest mądrzejszy”, „po 
namyśle będzie pan żałował, że pan takie glup 
stwo zrobil”. Przy takiem więc nakłanianiu dc 
fałszywych zeznań przez przełożonego przeprowa. 
dza się le dochodzenia dyscyplinarne. 

Tego rodzaju postępowanie w calej tej sprawic 
tak p. Drojanowskiego jak i p. Barwicza kwalifi. 
kuje się samo. Jakież ono marne i pozostające po. 
niżej godności... 

—000— 


Ujęcie mordercy 


Jak donosiliśmy, w Kodobińcach pod Zboro- 
wem zastrzelony został z karabinu Jan bBuhajski, 
sekretarz gminny. Wczoraj aresztowano sprawcę 
mordu w osobie syna Buhajskiego, który zabił oj- 
ca w sporze o majątek, Zabójca stanie przed są- 
dem dorażnym. 


ZŁ TEATRU - 


' Inauguracyjne przedstawienie: „BACHANTKT, 
tragedja Eurypidesa w przekładzie J. Kasprowicza. 

'Djonizosa, którego kult, pówstały w Małej Azji, 
przeszczepił się około 7 wieku przed Chr. na grunt 
grecki, wyobrażono sobie nietylko jako bożka wi- 
na i rozdawcę wesołości, lecz również jako duszę 
wszystkiego, co żyje w przyrodzie. Objawiał on 
się przelo wierzeniom w -rozkwitających silach 
wiosny. Uroczystości ku jego czci były lo począł- 
kowo święta nocne, podczas kiórych kobiety z za- 
palonemi pochodniami wśrćd śpiewów biegaly po 
wąwozach górskich. Szalone tańce, dzikie okrzyki 
i ogłuszająca muzyka skladały się na tak zw. 
„orgie* wytwarzające ekstazę, zapamiętanie reli- 
gijne. Później, kiedy w Grecji złagodniały oby- 
czaje, zmienił się pierwotny dziki charakter świąt 
djonizyjskich, przybierając formy łagodniejsze: 
zabawy wszelkiego rodzaju, podlewane hojnie 
winem, wytwarzały nastrój naszych dni zapust- 
nych. 

"Z pierwotnym kultem Djonizosa.Bakchosa zwią- 
zany jest mit o Penteuszu, królu tebańskim, mężu 
sumowych obyczajów, który opierał się zaprowa. 
dzeniu uroczystości ku czci jego, uważając go nie 
nie za boga, lecz za oszusta, szerzącego demora- 
lizację wśród kobiet. Za to rozgnicwany bożek 
zemścił się na nim srogo: rozszalałe Bachantki, 
którym przewodziła własna matka króla, rozszar- 
pały go na górze Cyleron. 

Mit ten znajdujemy w poelyczneln opracowa- 
niu, w prześlicznych „Melamorfozach" Owidju- 
sza; ujął go również w formę utworu dramalycz- 
nego Eurypides, ostatni, a duchem swoich dzieł 
najbliższy nam z trójcy wielkich tragików grec- 
kich. Ale podczas gdy Owidjusz tylko transpo- 
nuje starą legendę na heksameter, zachowując jej 
naiwno-religijny światopogląd (należna kara za 
sprzeciwianie się bóstwu) i kończy poemacik sło- 
wami: 

Tebanki, ostrzeżone, jak to bóstwo każe, 

Obchodzą święto Bakcha, czczą jego ołiarze — 

Eurypides, „contemptor deorum", sięga głęboko 
w sens lej ślepej wiary, każącej się ukorzyć przed 
bóstwem, choćby óno tylko niszczycielską siłą było 
(w tym wypadku Djonizos występuje jako oszust 
i deprawaior kobiet) i ukazuje w calej potworne. 
ści zbrodnię oszalałej od czadu religijnego matki, 
równocześnie zaś stwierdza władanie jakichś fa. 
talistycznych grożnych mocy nad istnieniem ludz- 
kiem, z klóremi walka jest nadaremna. Mit jest 
u niego tylko tlem, na którem posępnemi kontu- 
rami rysuje się cdwieczny probiem straszliwej. 
męczącej i dzisiaj jeszcze zagadki ludzkości. 

Przedstawienie  „Bachaniek*, inaugurujące 
(dość późno) nowy sezon, stało na bardzo Wyso- 
kim stopniu artystycznym. Nie rozgrzesza ono 
z przeszłości, ale świadczy, że kierownictwo teatru 
przy dobrej woli i pracy potrafi scenie naszej za- 
pewnić szacunek i aplamz. Dla braku miejsca — 
w skrótach, a więc: wspaniale oddany styl kla- 
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syczny, na który składała się śliczna ornamenty. 
ka dekoracyjna p. Pronaszki, rytmicznie splatają- 
ce się pląsy i skandowanie chóru przy dalekim 
akompaniamencie muzyki (bębny, cymbały, flet- 
nie) i gra artystów. Tutaj z metalową dźwięczno- 
ścią, z demoniczną siłą brzmiał głos p. Biało- 
szczyńskiego. Wszystkie kreacje utrzymane na 
wysokości szlachetnej sziuki antycznej — tak role 
pp. Połońskiego, Krasnowieckiego i Żurowicza, 
jakoteż dekiamacyjne występy pp. Brochwicza i 
Szpiganowicza. P. Siemaszkowa mocna w ponu- 
rym tragizmie nieszczęśliwej matki __ zbrodniar- 
ki. Inscenizacja p. Kadulskiego świetna. 
Artur Ćwikowski, 


2 SALI SĄDOWEJ 


WYROK NA KOMUNISTÓW 
W wyniku procesu przeciw ośmiu oskarżonym 
o komunizm zapadł wczoraj wyrok, na podstawie 
którego skazano: Semeńkę na 5 lat, Schlechiera 
na 4 lata, Migę na 4 lala i Turkiewicza na 3 lata 
więzienia. Czterech oskarżonych uwolniono. 


REPERTUAR KIN LWOWSKICH 
ADRJA: „Chata wuja Toma“, 
APOLLO: „Noce kaukaskie*, 
ATLANTIC: „King kong“. 
CASINO: „Uśmiech szczęścia” (Norman Shearer). 
CHIMERA: „Jej królewska mość* (Liijana Harvey). 
GRAŻYNA: „Pożądana* ~i rewja. 


Dostarczają: | 


Benzyne, 


MARKI 


GALKAR 


Stacja benzynowe: 
ui. Zieiona 47 


ul. Jabłonowskich. róg ŚW. Zoijl. 


Łyblikiewicza 13 


JEDNOLITE CENY 


„KARPATY“ 


Sprzedaż PRODUKTÓW NAFTOWYCH 


Spółka z ogr. poręką 


Lwów. ul. Batorego L. 26 


Naftę. Oleje pcane. Oleje maszynowe, 
Astalty. Waseliny techniczne, 


OLEJE i SMARY SAMOCHODOWE 


gwarantują lekki start, 
pewny spokojny bleg, 
oszczędność zużycia oleju 
pełną kompresie, doskonałą 
honserwację maszyn. 


piac DBilczewskiego 2. 


POCZĄWSZY OD 14. X. 1933. 


Nr. 243, Niedziela 22 pażdziernika 1833 r. 


KOPERNIK: „Pieśń nad pieśniami“ (Mariena Dietrich). 

MARYSIENKA: „Onkel Mozes". 

MIRAŻ: „Komenda serc“. 

MUZA: .Mata Hani“ (Greta Garbo) 

PALACE: „12 krzeseł“ (Vlasta Burian). 

PAN: „Węgierska miłość”. 

PASAŻ: „Złoto szatańskiej przełęczy" i „Mistrz boksu 
to ja". 

RAJ: „Dzieje grzechu”. 

STYLOWY: „Dziewczę z krainy burz” i rewja. 

ŚWIT: „Nieznana grzesznica”. 

UCIECHA: „Poruczmik marynarki" į rewja, 

WANDA: „Moskwa bez maski“. 


KOMUNIKATY 

KOMITET PPS DZIELNICY GRÓDECKIEJ. W ponie- 
działek 23 bm. o godzinie 19 odbędzie się w lokalu ZZK 
(ul. Gródecka 69) dalszy ciąg walnego zebrania. Porzą- 
dek dzienny: 3) referat organizacyjny (sprawozdanie z 
Rady Naczelnej); 4) wybór nowego komitetu; 5) wnioski 
i interpełacje. 

KOMITET PPS DZIELNIC: ŚRÓD MIEŚCIE, ŻÓŁKIEW- 
SKIE I KLEPARÓW. We wtorek 24 bm. o godzinie 7 
wieczorem w lokalu OKR (ul. Rulowskiego 23) odbędzie 
się zebranie z następującym porządkiem dziennym: 1) 
referat tow, dra Herschthala: 2) sprawy organizacyjne, 
referat tow. Skalaka. 

TUR I UNIWERSYTET LUDOWY IMIENIA ADAMA 
MICKIEWICZA. Posiedzenie zarządu odbędzie się w po 
miedziałek 23 bm. o godzinie 6'30 wieczorem w lokału 
własnym przy ul. Bourłarda 5. 

LWOWSKA ORGANIZACJA MŁODZIEŻY TUR. Posie- 
dzenie komitetu wykonawczego odbędzie się we wtorek 
24 bm. o godzinie 19'30 w lokału własnym (ul. Rutow- 
skiego 28. II piętro). alzgiek diz (RI 


koniecznie 
:% tym 
aukien, " 


+ 
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DOGODNY KREDYT 


WYKWINTNE WYKONANIE DO MIARY Z WŁASNYCH I POWIERZONYCH MAT. 
WYBOROWE MATERJAŁY BIELSKIE. DOSTĘPNE DLA KAŻDEGO: 


UBRANIA samodziałowe, kamgarnowe, wizytowe, smokingowe; RAGLANY w różnych fasonach ; 

PALTA na watalinie i jedw. podszewce; WIERZCHY do futer miast. i sport. po jednolitych 

cenach 78:— i 118:— zł. MUNDURKI stud. po 36'—, 44— | 65— zł. PŁASZCZE 
stud. zimowe na watalinie po 55—, 65*— i 75— zł. poleca 


WYTWORNIA UBIORÓW MĘSKICH 


. M. KAROLINSK LWÓW, UL. RUTOWSKIEGO 7 | 


J (naprzeciw da 


. DOLAROWKI p złotych 
Tapczany najnowsze z 75— i PREMIOWKI ™ miasiączale 
Otomany gobelinowe . „. . e „ 30— sprzedajemy z natychmiastowem prawem gry 
Kadcnka, 246 w Ai a 3 B= GŁÓWNE WYGRANE: Dolarów 40.000 


a oraz Złotych 230.000 
Łóżko kuchenne. . . . . . „p 8— CIĄGNIENIE JUŻ 2 LISTOPADA. 


Łóżko polowe . . . . . > „ 15— Po wpłaceniu 1-raty wydajemy oryginalny dokument 
Łóżko siatkowe . . e e . . 20— sprzedaży. Zamówienie z prowincji załatwiamy od- 
Siatki dnadiore p 18— wrotnie. Prosimy nie zwlekać z zamówieniami. 

Makau: B petali „.. 1 —, Bez LWOWSKIE T-W0 KREDYTOWE 


Lwów. ul. Łeśjonów 33. Tel. 50-87 


Materace 3 poduszki włósienne ,¿ 
oraz przerobienia w jednym dniu 


nm L4 . * 
połeca Z R E 5 Lwów, Lindego 6 
fabryka 8 Fu ag Telefon Nr. 79-99 
WYTWÓRNIA ¿4 sprzedaż tapczanów nowoczesnych, 
oraz wyrób wszelkich robót stolarskich po cenach kon- 


kurencyjnych poleca: Sandker, mistrz stolarski, Lwów, 
Panieńska 31, w podwórzu. 


Okazicielowi niniejszego ogłoszenia dajemy 60/, rabatu od ceny kupna 


PRZEROBIENIE łóżek żelaznych, siatek drucianych, ma. 
teraców. otoman, kanap, wraz z dezynfekcją w jednym 
dniu wykonuje fabryka ZAKS, Lwów, Lindego 6, tel 
79-99. 


"NAPRAWA SŁUCHAWE%, dodanie sznura, regulacja 
i magnezowanie tylko 75 gr. — „RADJODŹWIĘK*, 
Krasickich 17. 
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RADJO LWOWSKIE 
Poniedziałek 23 października 


7.00—7.55: Audycja poranna z Warszawy. 11.30: Prze- 
gląd prasy. 11.57: Sygnał czasu. 12,05: Muzyka jazzowa. 
12.30: Dziennik południowy. 12.35: Wiadomości meteoro- 
logiczne. 12.38: Dalszy ciąg koncertu jazzowego. 15.30: 
Wiadomości gospodarcze. 15,40: Lwowska giełda zbo* 
żowa. 15.45: Lwowska chwilka lotnicza. 15.55: Gramofon 
16.40: Lekcja francuskiego z Warszawy (kurs elemen- 
tarny). 16.55: Recital z Warszawy. 17.25: Pieśni z Po- 
znania. 17.50: „Poeci dawniej i dziś'. 18.00: Urjan Maj. 
18.20: Muzyka lekka z Warszawy. 19.05: Rozmaitości 
19.25: „Norwidowy fortepian Chopina“, 19.45: Dziennik 
wieczorny. 2000: Gramofon: „Traviata* Verdiego. 22.30: 
Wiadomości sportowe, 22.40: Muzyka taneczna. 23.05 
Gramofon. 


Wtorek 24 października 


7.00—7,55: Audycja poranna z Warszawy. 11.30: Prze- 
gląd prasy. 11.45: Komunikat ministerstwa opieki epa 
łecznej. 11.57: Sygnał czasu. 12.05: Gramofon. 12.30: 
Dziennik południowy. 12.35: Wiadomości meteorologicz- 
ne. 12.38: Gramofon. 15.30: Wiadomości gospodarcze. 
15.40: Muzyka lekka I jazzowa. 1625: Lwowska giełda 
zbożowa. 16.28: „W służbie Miłosierdzia”. 16.40: Gramo- 
fon. 16.45: „Wśród książek”. 16.505: Recital fortapiano- 
wy. 17.30: Atje operowe z Warszawy. 17.50: Biuletyn tu- 
rystyczny. 18.00: „Impresjonizm. nowa teoria barw i 
światła". 18.20: Koncert: Rameau i Couperin — dwie ro- 
cznice. 19.05: O „Bachantkach* Eurypidesa. 19.15: Roz- 
maitości. 19.25: Feljeton zktualny z Warszawy. 19.45: 
Dziennik wieczorny. 20.00: Z nowych operetek i rewij 
21.00: Kwadrans lteracki z Warszawy. 21.15: Dalszy ciąg 
muzyki lekkiej. 20.00: Wiadomości sportowe. 22.10: Mu. 
zyka taneczna, 23.05—23.30: Gramofon. 


DARMO NA ZIMĘ!!! 


firma nasza przeznaczyła 5 palt welurowych 
męskich 1 3 palta damskie z futrzanymi 
kołnierzami — dla tych P T. Klijentów, 
którzy zakupią u nas do 28-go października 
1933 r. jeden z niżej wymienionych kom- 
pletów towaru. Nie bacząc na wyznaczone 
premje — firma nasza na żądanie P. T. 
Klijemteli obniża nadal ceny. Chcemy, aby 
w najdalszych zakątach kraju wiedziano 
o tem, że najtaniej kupuje się tylko u nas. 
Przeczytajcie uważnie, 
TYLKO ZA 13 ZŁ. 90 gr. 


wysyłamy 3 mtr. materjału na męskie ubramie jesienne 
lub zimowe pelnej podwójnej szerokości 130 cm., | koszula 
męska i 1 para kalesonów trykotowych z satynowem wy- 
kończeniem, i koszuię trykotową i 1 parę reform damskich, 
1 parę rękawiczek wełnianych podwójnych, 1 parę ele 
ganckich skarpetek, 8 onusteczki do nosa z kolorowemi 
szlakami i 1 szai weiniany lub jedwabny na szyję. 
50 METRÓW TYLKO ZA 27 ZŁ. 50 gr. 


a mianowicie: 1 szt. płótna białego 17 mtr. w dobrym 
gatunku na koszulę lub pościel, 10 mtr. flaneli bieliźnianej 
miękkiej i puszystej w różnokolorowe paski na bieliznę 
wszelkiego redzaju w dobrym gatunku, 6 mtr. zefiru na 
koszule męskie w najmodniejsze prążki. 6 mtr. firanek 
kanwowycih do okien w najładniejsze desenie żakardowe 
i 12 ręczników waflowych laù 12 mtr. ręcznikowego w kostki, 
TYLKO ZA 32 ZŁOTE 


wysyłamy : 1 sztukę płótna białego 17 mtr. w dobrym 
gatunku, 1 prześcieradło białe z kolorowemi brzegami, 
3 ręczniki białe duże, 1 parę kołder pikowych na łóżka 
w elegauckie kwiaty żakardowe w dobrym gatunku oraz 
1 parę dywanów na ścianie w najmodniejsze tkane obrazy. 
Prosimy nie porównywać naszych ogłoszeń z reklamami 
inpych firm. Każdy może na miejscu w Łodzi odwiedzić 
nasz skład i przekonać się o jakości naszych towarów. 
Towary powyższe wysyłamy na listowne zamówienie za 
zaliczeniem pocztowem. Płaci się przy odbiorze towaru 
na poczcie. BEZ RYZYKA. Jeżeli towar się nie podoba, 
przyjmujemy z powrotem I pieniądze zwracamy. Zatnówie- 
nie adresować : FIRMA „ŁÓDZKO-BIELSKA TKANINA", Łódź, PIOTRKOWKA 59, 

P. S. Dnia 30 października ogłosimy listą osób, które 
otrzymały premje. Pamiętajcie, wykorzystajcie okazję, każdy 
może bezpłatnie otrzymać palto. 


PRACOWNIA OBUWIA 


„PRZYSZŁOŚĆ" 


pl. Dąbrowskiego 1. 


Nowoczesna wytwórnia obuwia. Specjalność buty angiel- 
skie (ofic.), obuwie turystyczne, sportowe męskie i damskie 
oraz wszelkie rcperacje. 


P. T. Urzędnikom (urzędniczkom) dogodne spłaty 
WWWW FH 


» WĘGIEL 
AA GEM == 


Ogłaszajcie się w „Dzienniku 
Ludowym“! 


Redaktor odpowiedzialny: Dr. Romuald Szumski — Drukarnia Ludowa w Krakowie pod zarz. Stan. Ziemiańskiego. 


